
Trudne rozmowy 
z Miastem

Zakończenie 
Jubileuszu 100-lecia

W tym tekście postaram się prze-
kazać Państwu trochę informacji 
o  pocztówce bożonarodzenio-
wej. Nie jestem fi lokartystą ani 
deltiologiem i  w  związku z  tym 
z góry przepraszam za niezamie-
rzone nieścisłości w artykule.

Pocztówka bożonarodzenio-
wa, inaczej nazywana kartką bożo-
narodzeniową, zaliczana jest do kar-
tek, pocztówek świątecznych i  na-
wiązuje zwykle do Bożego Narodze-
nia, jego symboli i tradycji. Pocztów-
ki mogą być różnorodne: czarno-bia-
łe, kolorowe, w  pewnych granicach 
mieć różną wielkość i kształt, wyróż-
niają się karnety. Pocztówki w posta-
ci karnetu mogą wygrywać kolędy, 
mrugać różnokolorowym światłem, 
mogą być trójwymiarowe albo z ho-
logramami. Mieć różną fakturę. Mogą 
być robione ręcznie lub fabrycznie. 
Katalog ich postaci nie jest wciąż ka-
talogiem zamkniętym.

Minęło ponad 180 lat od cza-
su pojawienia się pierwszej pocz-
tówki świątecznej. Obecnie co-
raz częściej zastępowana jest przez 
gwiazdkowe e-maile, SMS-y, MMS
-y lub prywatne wiadomości na ko-
munikatorach internetowych. Po-
mimo to nadal bawi, wzrusza, prze-
kazuje dobre emocje, dlatego tak 
ważne jest, by kartkę wypisać, a nie 

tylko podpisać. Wysyłanie niesper-
sonalizowanej kartki, gdzie brak in-
formacji do kogo jest skierowana, 
mija się z  celem wzajemnego spo-
tkania w składaniu życzeń. Wisława 
Szymborska podobno zamykała się 
w  pokoju na kilka dni w  celu przy-
gotowania własnoręcznie zdobio-
nych pocztówek.
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Tylko do końca grudnia czekamy 
na zgłoszenia w  VII edycji kon-
kursu „Przyjazny Spółdzielni”. 

Kapituła Konkursu, jak co roku, 
nagrodzi osobę, która przyczyniła 
się do poprawy życia w  osiedlu czy 
w całej WSM. Może chcą Państwo po-
dziękować komuś za inicjatywę są-
siedzką, organizację wydarzeń czy 

codzienną, bezinteresowną pomoc? 
Prosimy o  zgłoszenia na piśmie lub 
drogą elektroniczną. 

W konkursie nie mogą kandydo-
wać członkowie Zarządu, Rady Nad-
zorczej i Rad Osiedli. 

Regulamin „Przyjaznego Spół-
dzielni” dostępny jest na stronie 
www.wsm.pl.  (Red.)

Konkurs „Przyjazny Spółdzielni”

Ostatnie dni na zgłoszenia

Pocztówka bożonarodzeniowa

Rozmowa z prezes Barbarą Różewską

Dążymy do niezależności 
energetycznej (cz. 1)

Popularne powiedzenie mówi: 
wszystko ma swój początek 
i koniec. Tak też się stało z Jubi-
leuszem naszej Spółdzielni. 

Początek miał miejsce 2 lipca 
w  Międzynarodowym Dniu Spółdziel-
czości. Jak Państwo czytali, w  relacji 
w „Życiu WSM”, uroczystości były bar-
dzo udane. Trwały niemal cały dzień 
i dostarczyły obecnym wiele miłych do-
znań i radości. W okresie kilku następ-
nych miesięcy odbywały się również 
imprezy w osiedlach, co także relacjo-
nowaliśmy na naszych łamach.

I  tak powoli dotarliśmy do koń-
ca obchodów 100-lecia WSM. Finało-
we wydarzenie odbyło się 9 grudnia, 
dwa dni przed 101. rocznicą pierw-
szego spotkania założycieli WSM, na 
którym zatwierdzono Statut i powo-
łano Zarząd Spółdzielni (sąd dokonał 
rejestracji w styczniu 1922 roku).

I tak oto w dużej sali Społeczne-
go Domu Kultury, który jest własno-

ścią Warszawskiej Spółdzielni Miesz-
kaniowej, spotkało się duże grono 
przedstawicieli członków Spółdziel-
ni oraz zaproszonych gości. Przed 
częścią ofi cjalną obejrzeliśmy pro-
jekcję krótkiego fi lmu o WSM, w któ-
rym członkowie Rady Nadzorczej, 
a także kilku „starych” mieszkańców, 
dzieliło się refl eksjami na temat swo-
jej Spółdzielni.

Ofi cjalnie rozpoczęto uroczystość 
wprowadzeniem Pocztu Sztandaro-
wego oraz odśpiewaniem hymnu na-
rodowego i  hymnu WSM pt. „Szklar-
niacy” (od Szklanych domów). Następ-
nie pięknego poloneza odtańczył ze-
spół Chorea Antiqua.

Teraz głos zabrała prezes Barba-
ra Różewska, witając zebranych i pre-
zentując krótko historię oraz teraź-
niejszość WSM. Głos zabrał także prze-
wodniczący Rady Nadzorczej Jarosław 
Cetens, który podkreślił, jak ważna jest 
współpraca Zarządu z RN. 
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Danuta Wernic, Bartłomiej Po-
graniczny: Pani prezes, koń-
czymy rok 2022 – rok trud-
ny dla wszystkich. Zmuszał on 
do podejmowania wielu decy-
zji. Nasza Spółdzielnia pora-
dziła sobie nieźle pod wzglę-
dem fi nansowym – wypraco-
wano nadwyżkę, ale pozostaje 
wiele spraw niedokończonych, 
w tym grunty i inwestycje.

Barbara Różewska: Faktycz-
nie mamy jeszcze trochę nieure-

gulowanych gruntów. W  skali ca-
łej WSM około 5% wszystkich te-
renów to grunty, do których nie 
mamy żadnego tytułu prawnego, 
głównie na terenie Młocin i  Waw-
rzyszewa Nowego. 

Mamy też tereny, na których 
nie doszło jeszcze do przekształ-
cenia użytkowania wieczystego 
w  prawo własności, z  uwagi na to, 
że znajdują się tam budynki użyt-
kowe. Dotyczy to przede wszyst-
kim osiedla Wawrzyszew. Podej-
mujemy działania, żeby na przy-
kład wyłączyć studnię oligoceńską 

przy ulicy Wolumen do odrębnej 
działki tak, żeby budynki niemiesz-
kalne nie stanowiły więcej niż 30% 
powierzchni użytkowej. Wtedy doj-
dzie do przekształcenia z mocy pra-
wa. Zmiana w  księgach zależy od 
decyzji Urzędu Dzielnicy Bielany, 
zobaczymy, jakie czynności zosta-
ną podjęte w tym zakresie. 

Cały czas nie przekształciła 
się nieruchomość na Żoliborzu III 
przy ul. Włościańskiej, chodzi o pas 
drogowy. 
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Ważnym wydarzeniem było wręczenie  statuetek „Zasłużony dla WSM”
fot. Władysław Głowala

Środowisko spółdzielni miesz-
kaniowych od lat spotyka się, 
by omawiać najbardziej palące 
problemy stolicy. To spotkanie 
było jednak wyjątkowe, bo po 
raz pierwszy udało się zaprosić 
taką silną reprezentację władz 
stolicy. 28 listopada, w  Spo-
łecznym Domu Kultury, spół-
dzielcy i  reprezentanci Miasta 
dyskutowali o  sprawach grun-
towych, energetyce i  gospo-
darce odpadami.

Gospodarzem wydarzeania była 
prezes WSM Barbara Różewska. 
Tuż po 14, w  dużej sali SDK, gdzie 
zwykle odbywają się Walne Zgro-
madzenia, otworzyła zebranie i po-
witała gości. Władze stolicy repre-
zentowali wiceprezydent Tomasz 
Bratek, odpowiedzialny za sprawy 
gruntowe, sekretarz miasta Wło-
dzimierz Karpiński, dyrektor Biu-
ra Mienia Miasta i Skarbu Państwa 
Arkadiusz Kuranowski, naczelnik 
Wydziału Mienia m.st. Warszawy Ja-
rosław Węgrzyn, a także kierownik 

Działu Regulacji Stanów Prawnych 
Mienia m.st. Warszawy w Wydzia-
le Mienia m.st. Warszawy Agniesz-
ka Nowik.

Za stołem prezydialnym zasiedli: 
burmistrz Żoliborza Paweł Micha-
lec, zastępczyni burmistrza Bielan 
Sylwia Lacek, stołeczny radny Ma-
riusz Frankowski oraz poseł Mar-
cin Kierwiński.

Na widowni pojawili się preze-
si kilku spółdzielni mieszkaniowych 
m.in.: Andrzej Półrolniczak (RSM Pra-
ga), Barbara Hruszowiec (WSM Żo-
liborz Centralny), Grzegorz Okoń-
ski (Energetyka), Grzegorz Jakubiec 
(Służew nad Dolinką) i Ryszard Miko-
łajczyk (Torwar).

Co dalej z gruntami 
o nieuregulowanym 

stanie prawnym?
Pierwsza część spotkania poświę-

cona została sprawie regulacji stanu 
gruntów. Czytelnicy „Życia WSM” 
mogli śledzić proces przekształ-
cania użytkowania wieczystego 
gruntu we własność. 
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Z prac Rady NadzorczejZ prac Zarządu WSM
W  październiku i  listopadzie 
Rada Nadzorcza WSM zebrała 
się cztery razy.

Plenum 24 października
Zgodnie z  porządkiem dzien-

nym omówiono zadłużenie lokali 
mieszkalnych i użytkowych. Odno-
towano wzrost zadłużenia w stosun-
ku do roku ubiegłego. Jako pozytyw 
można zauważyć zmniejszenie za-
dłużenia bieżącego. Niestety nastąpił 
wzrost liczby spraw sądowych o od-
zyskanie należności. Komisja Człon-
kowsko-Mieszkaniowa pozytywnie 
oceniła prace Zarządu i  Administra-
cji Osiedli mające na celu zmniejsze-
nie zadłużeń.

Kolejnym punktem było spra-
wozdanie z  wykonania planu go-
spodarczo-fi nansowego za I  półro-
cze. Koszty działalności WSM, poza 
kosztem energii elektrycznej, mie-
ściły się w  zaplanowanych ramach. 
Po dyskusji Rada Nadzorcza przyjęła 
sprawozdanie.

Rada Nadzorcza podjęła uchwa-
łę nr 45/2022 w  sprawie ogólnych 
założeń do planu gospodarczo-fi -
nansowego WSM na rok 2023.

Omówiono realizację uchwa-
ły RN nr 35/2018 w  sprawie prze-
kształceń mieszkań w  najmie. Do-
tyczyła ona głównie gospodarzy i by-
łych gospodarzy domów. Na skutek 
zmian w prawie spółdzielczym wielu 
z nich znalazło się w trudnej sytuacji. 
W  trakcie obowiązywania uchwa-
ły wpłynęło 101 wniosków o  prze-
kształcenie lokalu. Zrealizowano 54 
wnioski, a 2 są w realizacji. 

Kolejnym punktem było podjęcie 
uchwały o  nabyciu środka trwałe-
go WSM – lokalu niemieszkalnego 
przy Elbląskiej 14. Ze względu na 

zrzeczenie się przez Spółkę POKATOS 
praw do lokalu i  przejęcie ich przez 
WSM, nastąpiło rozliczenie stron. 
Obecnie część parterowa zajmowana 
jest przez administrację osiedla Za-
trasie. Na pozostałe części prowadzo-
ne są rozmowy dotyczące wynajmu. 
RN podjęła uchwałę 46/2022 w spra-
wie nabycia lokalu przy Elbląskiej 14.

Następnym punktem porządku 
dziennego była informacja o  zmia-
nie lokowania środków fi nansowych 
w  różnych bankach, uwzględniając 
wielkość oprocentowania i  bezpie-
czeństwo wkładów. Informacja zo-
stała pozytywnie przyjęta przez RN.

Komisja Organizacyjno-Samo-
rządowa poinformowała o  pracach 
nad regulaminami Rad Osiedla, Rady 
Nadzorczej i Statutu.

W ścisłym gronie, tylko członków 
RN, podjęto dwie uchwały: uchwałę 
nr 47/2022 o zmianie wynagrodze-
nia dla prezes Barbary Różewskiej 
i uchwałę nr 48/2022 dla wicepreze-
sa Mariusza Skrockiego.

Ze względu na trudności w nego-
cjacjach z  dostawcami energii elek-
trycznej podjęto uchwałę nr 49/2022 
w sprawie wyrażenia zgody na prze-
prowadzenie zamówienia na za-
kup energii elektrycznej w  trybie 
z wolnej ręki.

W związku z późną porą podjęto 
decyzję o przerwie w obradach i kon-
tynuowaniu ich 3 listopada. 

3 listopada
Poza porządkiem dziennym pre-

zes Barbara Różewska zgłosiła auto-
poprawkę do uchwały 45/2022. Ze 
względu na sprawy formalne (nie 
można zmieniać uchwały podjętej 
na tym samym posiedzeniu) podjęto 
decyzję o rozpatrzeniu jej na plenum 
w dniu 7 listopada.

Kolejnym punktem była sprawa 
uchylenia uchwały Rady Osiedla 
Zatrasie nr 10/2022 z  dnia 26 lipca 
2022 r., dotyczącej procedury i  po-
tencjalnych skutków opuszczenia 
przez osiedle Zatrasie Warszawskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. Po wy-
słuchaniu dyrektora Osiedla i mecena-
sów, RN podjęła uchwałę nr 50/2022 
uchylającą powyższą uchwałę. 

Następnym punktem było zapo-
znanie się z  decyzją Zarządu o  zgo-
dzie na wycofanie decyzji o  rezygna-
cji z członkostwa w Radzie Osiedla Ru-
dawka p. Bożeny Witkowskiej. Rada 
Nadzorcza wysłuchała jej wystąpienia. 
Ze względu na brak możliwości podję-
cia przez RN wiążących postanowień, 
zdecydowano o oddelegowaniu człon-
ka RN na posiedzenie RO Rudawka.

Kolejno RN uchwałami 51/2022, 
52/2022, 52/2022, 53/2022, 54/2022, 
55/2022, 56/2022, 57//2022, 58/2022, 
59/2022 uchyliła uchwały RO Ru-
dawka:
1. nr 15/2022 z  dnia 15 września 

2022 r. w  sprawie: likwidacji 
4 nieobsadzonych etatów 
w strukturze organizacyjnej Osie-
dla Rudawka,

2. nr 12/2022 z  dnia 6 września 
2022 r. w  sprawie: ryczałtowe-
go wynagrodzenia członka Rady 
Osiedla Rudawka, 

3. nr 11/2022 z  dnia 6 września 
2022 r. w  sprawie: zobowiązania 
Dyrekcji do przekazania podsta-
wy prawnej żądania od członków 
Rady Osiedla podpisania oświad-
czenia o poufności,

4. nr 10/2022 z  dnia 6 września 
2022 r. w  sprawie: wykonywania 
bieżącej kontroli administracji,
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Zarząd od 12 września 2021 r. 
pracuje w dwuosobowym skła-
dzie: Barbara Różewska – Pre-
zes Zarządu WSM oraz Mariusz 
Skrocki – Zastępca Prezesa ds. 
inwestycji i remontów. W okre-
sie od 21 września do 14 grud-
nia odbył 10 posiedzeń, na któ-
rych podjął 51 uchwał, w tym: 

 10 uchwał w  sprawie przyjęcia 
w poczet członków WSM;

 6 uchwał w  sprawie wyboru 
członka spośród osób, którym 
przysługuje spółdzielcze własno-
ściowe prawo do lokalu;

 5 uchwał w  sprawie udzielenia 
pełnomocnictwa;

 uchwałę w  sprawie udzielenia 
upoważnienia; 

 7 uchwał w sprawie wynajęcia lo-
kali użytkowych;

 uchwałę w sprawie kontynuowa-
nia wynajmu lokalu użytkowego;

 2 uchwały w  sprawie cesji umo-
wy najmu lokalu użytkowego;

 11 uchwał w sprawie przyjęcia pro-
jektu uchwały wraz z załącznikiem 
w  sprawie określenia przedmiotu 
odrębnej własności lokali mieszkal-
nych w nieruchomościach: Ander-
sena 2 i 3, Broniewskiego 11, 11B, 
19, 33, 57, Elbląska 55, Izabelli 12 
i 14 oraz Jasnodworska 10;

 uchwałę w sprawie przyjęcia pro-
jektu zmiany uchwały Zarządu 
nr 98/10/03 z  dnia 31.12.2003 r. 
w sprawie określenia przedmiotu 
odrębnej własności lokali w  nie-
ruchomości położonej przy ul. Ja-
rzębskiego 1, Starej Baśni 3 i 3A; 

 uchwałę w sprawie powołania Ko-
misji przetargowej do przeprowa-
dzenie w  dniu 25.10.2022 r. prze-
targu na ustanowienie tytułów 
prawnych do lokali mieszkalnych 
w budynkach: przy ul. Kochanow-
skiego 13A, Kochanowskiego 28, 
Elbląska 37 oraz do miejsc posto-
jowych, w halach garażowych przy 
ul. Literackiej 15C i Książkowej 9; 

 uchwałę w  sprawie wyrażania 
zgody na cofnięcie oświadczenia 

woli o  rezygnacji z  członkostwa 
w Radzie Osiedla WSM Rudawka;

 uchwałę w  sprawie zarządzenia 
podjęcia na piśmie uchwał przez 
Walne Zgromadzenie Warszaw-
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej;

 uchwałę w  sprawie powołania 
Komisji Skrutacyjnych Walnego 
Zgromadzenia, w  dniu 29 listo-
pada, odbywającego się w  try-
bie głosowania na piśmie uchwał 
Walnego Zgromadzenia; 

 uchwałę w  sprawie wytycznych 
do planu gospodarczo-fi nanso-
wego Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej na 2023 rok;

 uchwałę w sprawie zmiany wyso-
kości zaliczek na pokrycie kosz-
tów dostawy gazu w  budynku 
mieszkalnym przy ul. Elbląskiej 
41, w Osiedlu WSM Rudawka;

 uchwałę w  sprawie zasad przy-
działu odzieży roboczej dla stano-
wisk pracy występujących w  jed-
nostkach organizacyjnych WSM. 

Na posiedzeniach Zarządu, w któ-
rych uczestniczyli Dyrektorzy 
Osiedli, Główni Księgowi i pracow-
nicy działów księgowości, omawia-
no sprawy z zakresu:
1. Podstaw prawnych i wzoru wypeł-

niania oświadczeń „wrażliwego” 
odbiorcy ciepła, składanych do VE-
OLII, na okoliczność wzrostu tylko 
o 40% kosztów dostawy ciepła.

2. Opracowania modelu i  schema-
tu wypełniania kolejnej korek-
ty deklaracji śmieciowych, za 
okres od 1 marca 2020 r. do 31 
marca 2021 r., na drukach do 
tego niedostosowanych. Korek-
ta deklaracji śmieciowych z  go-
spodarstw domowych dotyczy 
zwrotu nadpłaty z  tytułu odpa-
dów na kwotę przeszło 16 mili-
nów złotych. Postanowieniem 
Prezydenta m. st. Warszawy, pro-
cedura weryfi kacji korekt de-
klaracji śmieciowych zakończo-
na zostanie w  terminie do dnia 
14 lutego 2023 r. ze względu na 
skomplikowany charakter spra-
wy i obszerną jej dokumentację.

Dokończenie strona 5
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Okolicznościowe gratulacje człon-
kom WSM złożyli: prezes Katowic-
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej Kry-
styna Piasecka oraz wiceminister ak-
tywów państwowych Zbigniew Gry-
glas. Wśród kilku innych występu-
jących osób znalazła się również ni-
żej podpisana redaktor naczelna „Ży-
cia WSM”, która przypomniała, że na-
sza gazeta w  tym roku skończyła 91 
lat. Redaktor poprosiła też zebranych 
o  współpracę i  uwagi, także i  te kry-
tyczne. Gazeta powinna informować, 
edukować i integrować, o co wspólnie 
powinniśmy zadbać.

Wracając jednak do programu, 
bardzo ważnym wydarzeniem tego 
wieczoru było wręczenie kilkuna-
stu osobom – aktywnym człon-
kom Spółdzielni i nie tylko – statu-
etki Zasłużony dla Warszawskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. Byli 
to m.in. prezes SM „Mokotów” Hen-
ryk Hebda, prezes SBM „Budowlani” 

Jacek Kołodziej, właściciel wydaw-
nictwa „Siedmioróg” Tomasz Mi-
chałowski, wiceprezes RSM Praga 
Agnieszka Haponiuk, prezes Stowa-
rzyszenia Ochrony Parku „Sady Żo-
liborskie” Barbara Kowalczyk. Pre-
zes Różewska o każdej z wyróżnio-
nych osób powiedziała kilka ser-
decznych słów.

Po krótkiej przerwie prowadzący 
całe wydarzenie, nowy dyrektor SDK, 
pan Paweł Świętorecki oraz pani Zo-
fi a Paczóska zapowiedzieli „gwóźdź” 
programu zamknięcia obchodów 
100-lecia WSM: koncert „Co robić 
w  taką noc”, czyli występ składający 
się z  międzywojennych szlagierów 
i współczesnych piosenek fi lmowych. 

Usłyszeliśmy artystów wysokiej 
klasy: Małgorzatę Rapę, Aleksandrę 
Dąbrowską, Piotra Zemłę, Mateusza 
Obroślaka i Piotra Kociubowskiego 
oraz zespół Standard Brass Band. 
Brawa dla wszystkich wykonawców – 
to była prawdziwa uczta dla ciała i dla 
ducha. W niezwykle pomysłowy spo-
sób pokazano i  przypomniano nam 
Gwiazdy Starego Kina, amantów fi l-
mowych, by w ich piosenkach wrócić 
wspomnieniami do beztroskich cza-
sów tamtej epoki, jaką było 20-lecie 
międzywojenne, gdy Warszawa na-
zywana była „Paryżem Północy”. Dy-
rektor Świętorecki zapowiedział: „Ten 
niezapomniany klimat teatru rewiowe-
go poczują państwo dzięki muzyczne-
mu bukietowi, który ułożyli Małgorza-
ta Rapa i Bogusław Wróblewski”. A był 
to bukiet pachnący: świetnie dobrane 
piosenki z  przedwojennych fi lmów, 
których fragmenty zobaczyliśmy, a do 
tego bardzo udane interpretacje. Już 
pierwsze utwory wprowadziły nas 
w  odpowiedni klimat: „Powróćmy 

jak za dawnych lat” czy „Całuję two-
ją dłoń madame” z repertuaru Kaba-
retu „Morskie Oko”, „Miłość ci wszyst-
ko wybaczy” z fi lmu „Szpieg w ma-
sce” czy „Już nie zapomnisz mnie” 
z „Zapomnianej melodii”. Wzruszenie 
i zasłuchanie – czy trzeba więcej?

Część druga była bardziej współ-
czesna i mniej sentymentalna. Piosen-
ka „Schody, schody” z  „Hallo Szpic-
bródka” – w wykonaniu dyrektora Świę-
toreckiego i całego zespołu – była bar-
dzo udanym wprowadzeniem w świat 
„Vabanku”, „Parkietowego foxtro-
ta” i  „Sex appealu”. „Spotkamy się 
w WSM-ie” to piosenka fi nałowa (z re-
pertuaru Ludwika Sempolińskiego) 
– usłyszeliśmy ją dzięki Piotrowi Zemle 
oraz jego koleżankom i kolegom. Dzię-
kujemy za ten spektakl: chwilę relaksu 
i dla wielu tęsknoty za tym, co było .

I tak oto wkroczyliśmy w rok 101. 
WSM życzymy kolejnego udanego 
stulecia.

Danuta Wernic

Koncert „Co robić w taką noc”
fot. Władysław Głowala

Zakończenie Jubileuszu 100-lecia

Trudne rozmowy z Miastem
Dokończenie ze strony 1

Starania o  przyjęcie odpowied-
niej ustawy trwały kilka lat – potem 
żmudny proces wystawiania zaświad-
czeń, wniosków o bonifi katy i regulacji 
ksiąg wieczystych. Czasami trzeba było 
też dokonać nowego podziału działek 
gruntowych w  sytuacji, gdy były pro-
blemy z  przekształceniem. Tę sprawę 
można w zasadzie uznać za zamknię-
tą. W  wielu spółdzielniach, w szcze-
gólności w Warszawie, są jednak grun-
ty o  nieuregulowanym stanie praw-
nym. Chodzi o  to, że dana spółdziel-
nia postawiła budynek na określonym 
terenie, ale nie ma żadnego tytułu do 
gruntu – ani użytkowania wieczystego, 
ani tym bardziej prawa własności. Wią-
że się to z wieloma problemami: w bu-
dynkach na takich gruntach nie moż-
na przekształcić we własność lokator-
skiego czy własnościowego spółdziel-
czego prawa do lokalu, nie można też 
zamontować windy. Można się za to 
spodziewać wezwań od Miasta o opła-
ty za bezumowne korzystanie z grun-
tu (mamy takie przypadki w zasobach 
WSM na Bielanach). 

Spotkanie w SDK zaczęło się zale-
dwie kilka godzin po posiedzeniu mi-
nisterialnej komisji ds. regulacji stanu 
prawnego gruntów, powstałej z inicja-
tywy posła Pawła Lisieckiego. Komi-
sja pracuje nad projektem ustawy, jed-
nak daleko jeszcze do ustalenia satys-
fakcjonującej wszystkie strony wersji.

Dlatego spółdzielcy próbują po-
rozumieć się w tej sprawie z Miastem. 
Stolica proponuje skorzystanie z  art. 
35 Ustawy o  spółdzielniach mieszka-
niowych, zgodnie z którym spółdziel-
nia, która 5 grudnia 1990 r. była posia-
daczem gruntów stanowiących wła-
sność m.in. Skarbu Państwa lub gmi-
ny oraz przed tym dniem wybudowa-
ła budynki lub inne urządzenia trwa-
le związane z  gruntem, może żądać, 
aby właściciel działki, w  tym przy-
padku Miasto, przeniósł na nią jej 
własność za wynagrodzeniem. Ma 
ono wynieść tyle, ile wartość ryn-
kowa gruntu. Na szczęście przepisy 
pozwalają na udzielenie bonifi katy 
– przedstawiciel Miasta zapowiedział, 
że może być to 98 lub 99% bonifi ka-
ty. Jednak tam, gdzie spółdzielnie nie 
wybudowały budynków, nie można 
by zastosować tych przepisów. 

Spółdzielcy nie są zadowoleni 
z  tego rozwiązania. Zwracają uwagę 
na brak szczegółów całego procesu. 
Ich zdaniem trzeba najpierw ustalić ja-
sne procedury dotyczące wyceny oraz 
zasady opłat i  bonifi katy. Środowisko 
przedstawiło własny projekt Miastu, 
ale nie dostało wciąż odpowiedzi. Pre-
zydent Bratek znał ten projekt – oce-
nił, że jest niezgodny z interesem Mia-
sta. Prezes Różewska odpowiedziała, 
że trzeba szukać porozumienia. – Spró-
bujmy dziś pogodzić interes Miasta i  in-
teres spółdzielców – dodała. 

Reprezentujący WSM mecenas 
Adam Kuźnicki zwrócił uwagę na pro-

blemy wynikające z art. 207 i 208 Usta-
wy o  gospodarce nieruchomościami. 
Teoretycznie dają one szansę na uzy-
skanie prawa do nieuregulowanych 
gruntów, tyle że spółdzielnia musi wy-
kazać, iż wybudowała nieruchomość 
z własnych środków. Nie wszędzie za-
chowały się jednak dokumenty. Zda-
niem mecenasa sama decyzja lokaliza-
cyjna powinna być podstawą do prze-
kazania gruntu spółdzielni. To nie spół-
dzielnia powinna udowodnić swoje 
prawa, a Miasto ewentualnie powinno 
dowieść, że mimo decyzji lokalizacyj-
nej ktoś inny jest właścicielem budyn-
ków. Prawnik podkreślił, że takie po-
dejście zaczyna prezentować Sąd Naj-
wyższy. Powołując się na ten sam wy-
rok SN, prezydent Bratek doszedł jed-
nak do przeciwnych wniosków. Podsu-
mował, że dopóki nowe podejście są-
dów się nie utrwali, Miasto proponuje 
skorzystanie ze ścieżki z art. 35 ustawy 
o spółdzielniach mieszkaniowych.

Grzegorz Okoński, prezes spół-
dzielni Energetyka, przypomniał, że 
w  latach 70. i  80. mieszkańcy spół-
dzielni wzięli kredyty na setki milio-
nów złotych, by powstały budynki na 
terenach, do których dziś nie mają 
praw. Ponieśli koszty, które musiały-
by wziąć na siebie władze Warszawy, 
skoro uznają te tereny za własne. Dla-
tego brak regulacji gruntu to dyskry-
minacja. – Mieszkańcy nie rozumieją, 
dlaczego sąsiedzi z  innych budynków 
mają załatwioną sprawę gruntów. Nie 
mogą na przykład zamieniać lokali, za 
chwilę nie będzie też można brać dota-
cji na OZE. Nasza determinacja, by to 
rozwiązać jest duża – dodał prezes. 

Model energetyczny 
Warszawy do 2050 roku

W drugiej części spotkania wystą-
pił zastępca dyrektora Biura Infrastruk-
tury stolicy Leszek Drogosz. Opowie-
dział o polityce energetycznej dla War-
szawy. Przypomniał, że do 2020 sku-
piano się przede wszystkim na ograni-
czaniu opłat. Potem, w nowej strategii, 
podkreślono również potrzebę dbania 
o  bezpieczeństwo środowiska – pro-
dukcja energii wpływa przecież na ja-
kość powietrza i  zdrowie mieszkań-
ców. Niestety władze centralne nie in-
westowały w rozwój energetyki odna-
wialnej, dlatego te rozwiązania muszą 
być wprowadzane przez samorządy.

Miasto przygotowało model ener-
getyczny Warszawy do 2050. Eksper-
ci zakładają, że będziemy wtedy opie-
rać się głównie na elektryczności jako 
na źródle wszystkich potrzeb energe-
tycznych. Dlatego dużym wyzwaniem 
jest ograniczanie zużycia prądu także 
w zasobach mieszkalnych. 

Według wyliczeń Miasta diame-
tralnie zmieni się kwestia transpor-
tu indywidualnego. W 2050 roku, za-
miast 1 600 000 zarejestrowanych aut, 
w Warszawie ma być ich tylko 400 000.

W  tej części prezes Różewska 
ogłosiła, że otrzymała przed spotka-

niem informację od Veolii o podwyżce 
ceny za ciepło aż o 40%. Przypomnia-
ła, że WSM przygotowała koncep-
cję „Zielony WSM”, obejmującą inwe-
stycje w  fotowoltaikę, pompy ciepła 
i inne zmiany. Na razie dyskusja na ten 
temat została przerwana – spółdziel-
cy, obawiając się pożyczki potrzebnej 
do jej realizacji, zdjęli punkt dotyczący 
tej koncepcji z  porządku obrad Wal-
nego Zgromadzenia. Czy warto wra-
cać do rozmów? – Takich inicjatyw po-
trzeba będzie dziesiątek, a nawet setek 
w całym mieście – ocenił Drogosz. 

Czy spadną ceny 
za odbiór śmieci?

Trzecia część spotkania była naj-
bardziej interesująca, bo dotyczyła 
wszystkich mieszkańców stolicy. Ze-
brani chcieli się dowiedzieć, jakie dzia-
łania podejmuje Miasto, by zreduko-
wać koszty gospodarowania odpada-
mi. Sprawę starał się przybliżyć sekre-
tarz Włodzimierz Karpiński. Przypo-
mniał, że w  przyszłym roku w Warsza-
wie zostanie uruchomiona najwięk-
sza w  Europie Środkowo-Wschodniej 
elektrociepłownia na odpady, spełnia-
jąca wszystkie wymogi środowiskowe, 
a  przy spalaniu powstanie także ener-
gia elektryczna i cieplna. W trakcie pro-

cedowania jest też biogazownia – pro-
dukcja gazu z bioodpadów pozwoli na 
obniżenie wydatków związanych z  za-
kupem tego surowca. Trzecią inwesty-
cją ma być nowoczesne centrum edu-
kacyjne, na temat recyklingu, przy uli-
cy Kampinoskiej. Od 2024 cały system 
miejski stanie się bardziej uporządko-
wany. Będzie spełniał wymogi środowi-
skowe i jednocześnie może pozwolić na 
zatrzymanie rosnących cen.

Ważnym elementem jest też kwe-
stia odbioru odpadów. Miasto, by obni-
żyć koszty, chciało zlecić miejskiej spół-
ce MPO, z wolnej ręki (w tzw. procedurze 
in-house), odbiór odpadów w kolejnych 
trzech dzielnicach. To się jednak nie uda-
ło. W mediach obawiano się monopolu 
– Miasto podkreśla, że spółka deklaro-
wała, iż nie będzie miała wyższych cen 
niż średnia z  postępowań przetargo-
wych w  innych dzielnicach Warszawy. 
Warto jednak zaznaczyć, co nie padło na 
spotkaniu, że nie to okazało się faktycz-
nym problemem. Prywatne podmioty 
wniosły sprzeciw – zwróciły uwagę, że 
MPO nie spełnia warunków, by uczest-
niczyć w procedurze in-house. Krajowa 
Izba Odwoławcza przychyliła się do ich 
argumentów i  uchyliła decyzję Miasta. 
Stanowisko Izby podtrzymał potem Sąd 
Zamówień Publicznych.

Agnieszka Jakubowska – dyrek-
tor Biura Gospodarki Odpadami – pod-
kreślała niezadowolenie Miasta z decy-
zji KIO. Biuro przygotowuje teraz prze-
targi na odbiór odpadów. Nie zamierza 
jednak rezygnować z kolejnego podej-
ścia do procedury in-house.

Dyrektor przyznała, że w ramach 
spotkań ze środowiskiem spółdziel-
ców otrzymała propozycję dotyczącą 
zmiany metody naliczania opłaty za 
odbiór śmieci. Trwa analiza projektu. 

Skoro Miasto inwestuje w  system 
gospodarowania odpadami, z  sali pa-
dło pytanie: jak dużo energii uda się 
uzyskać dzięki spalarni i jak to wpły-
nie na opłaty za odbiór odpadów.

Sekretarz miasta ocenił, że elek-
trociepłownia zapewni 20-25% po-
trzeb energetycznych stolicy. Trud-
no jednak powiedzieć, o  ile stanieją 
opłaty – rok temu nikt nie przewidy-
wał aż tak wysokiej infl acji. Jest jed-
nak szansa, że ceny „będzie można 
dyscyplinować”.

Miejmy nadzieję, że tak się rzeczy-
wiście stanie. Swój udział w tej zmia-
nie będą mieli też spółdzielcy, którzy, 
pewnie na niejednym jeszcze spotka-
niu, będą dyskutować z Miastem, jak 
poprawić sytuację mieszkańców.

Bartłomiej Pograniczny

8 grudnia w  Urzędzie Dzielnicy 
Bielany odbyła się uroczystość 
uhonorowania ludzi, którzy bez-
interesownie poświęcili swój 
wolny czas, pomagając innym. 

Prowadzący imprezę dziennikarz 
Igor Śmiałowski, (notabene pocho-
dzący z Bielan) w pierwszej kolejno-
ści udzielił głosu burmistrzowi Grze-
gorzowi Pietruczukowi, który powitał 
zebranych i wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Wspomniał w nim, że 
w tym roku mamy dłuższą niż zwykle 
listę nagrodzonych, z  powodu trwa-
jącej w  Ukrainie wojny, skutkującej 
napływem potrzebujących pomocy 
uchodźców. Wzrost liczby adresatów 
pomocy zaowocował mobilizacją lu-
dzi jej udzielających i rozwojem więzi 
międzyludzkich. 

Protokół kapituły konkursu odczy-
tał jej przewodniczący wiceburmistrz 
Włodzimierz Piątkowski. Dowiedzieli-
śmy się, że kapituła otrzymała 119 wnio-
sków, ale nie wszystkie spełniły warun-
ki formalne. Przyznano 99 odznaczeń, 
w tym 87 indywidualnych i kilkanaście 
zbiorowych dla szkół, organizacji poza-
rządowych i  innych wspomagających 
działalność wolontariacką. Następnie 
prowadzący poprosił burmistrza o wy-
znaczenie trzech osób do wręczania 
dyplomów, statuetek i słodkich prezen-
tów, co burmistrz natychmiast uczy-
nił, zostając członkiem pierwszej z nich. 
Trójka przechodziła kolejne mutacje – 

uczestniczyli w niej pozostali wicebur-
mistrzowie, radni, przedstawicielki OPS, 
Rady Seniorów i inni. 

W  gronie uhonorowanych nie za-
brakło członków WSM. Były to (co naj-
mniej) panie Maria Mossakowska, Ir-
mina Frątczak i  Iwona Juhre z Osie-
dla WSM Piaski, od lat będącego przy-
kładem dla innych w  zakresie pobu-
dzania aktywności prospołecznej i nie-
sienia pomocy członkom wsm-owskiej 
społeczności. Proces wręczania zakoń-
czył burmistrz Grzegorz Pietruczuk, 
przyznając dodatkowe wyróżnienia 
i dyplomy ludziom „od przedszkola do 
seniora” (tym razem od ucznia szkoły 
podstawowej), uwzględniając również 

tych, którzy nie spełnili warunków lub 
byli pominięci podczas zgłaszania kan-
dydatur w konkursie. 

Po części ofi cjalnej nastąpiła roz-
rywkowa „Podróż Przez Świat” w wy-
konaniu trójosobowego zespołu 
Łódzkiego Teatru Piosenki. Usłysze-
liśmy ponadczasowe i  emocjonal-
ne utwory z  Francji, Włoch, Hiszpa-
nii i  nie tylko. Kończąc imprezę, po-
częstowano obecnych smakowity-
mi kanapkami i  słodkościami, soka-
mi, kawą i herbatą. W trakcie rozma-
wialiśmy o  potrzebie i  formach po-
magania, uchodźcach, zdrowiu. Roz-
chodziliśmy się zadowoleni i radośni.

Zbigniew Zieliński

Bielański Wolontariusz Roku

W gronie uhonorowanych nie zabrakło członków WSM. 
Były to panie Maria Mossakowska, Irmina Frątczak i Iwona Juhre.

fot.:  Zbigniew Zieliński
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Nie tylko obejrzeliśmy i  wysłu-
chaliśmy, ale także zaśpiewaliśmy, 
zatańczyliśmy. Sala widowiskowa 
Centrum była wypełniona po brze-
gi. Gośćmi byli prezes WSM Bar-
bara Różewska, przewodniczą-
cy Rady Nadzorczej WSM Jarosław 
Cetens oraz wielu członków tejże 
Rady, a także mieszkańcy zaprzyjaź-
nionych osiedli. Honory gospodarza 
pełnił dyrektor Osiedla Młociny Ja-
cek Zarychta wraz z przewodniczą-
cym Rady Osiedla Pawłem Szyman-
kiem. W przygotowaniach od strony 
organizacyjnej wzięła udział admi-
nistracja, a w szczególności admini-
stratorka Urszula Kamińska (autor-
ka niespodzianki, o której wspomnę 
później). Całość programu tej zna-
komitej imprezy artystycznej przy-
gotował i miał nad nią nadzór dyrek-
tor Społecznego Domu Kultury Pa-
weł Świętorecki.  

Dyrektor Świętorecki wraz z  pa-
nią Zofi ą Paczóską zajął się również 
poprowadzeniem koncertu. Konfe-
ransjerzy na czas wydarzenia przyjęli, 
nawiązując do tematyki koncertu, ty-
tuły Pan Przewodniczący Zakładowej 
Komisji ds. Kultury, Oświaty i  Propa-
gandy oraz Pani Inspektor Kultural-
no-Oświatowa.

Powitanie zebranych przez pre-
zes Różewską zawierało moc ser-
deczności i  życzeń dobrej zaba-
wy dla wszystkich. Dołączył się do 
nich dyrektor Zarychta. Dodał z sa-

tysfakcją, rozglądając się po sali, że 
nie miał nigdy okazji widzieć pod-
czas zebrań mieszkańców Osiedla 
Młociny takiej frekwencji, co wła-
śnie tego wieczoru.

Koncert poprzedził okoliczno-
ściowy fi lm, dzięki któremu mo-
gliśmy poznać emocje i  zamierze-
nia osób powiązanych na co dzień 
z WSM. Nie tylko członków Zarządu 
i Rady Nadzorczej, ale przede wszyst-
kim naszych mieszkańców, którzy 
robią wiele dobrego dla naszej spo-
łeczności. 100-lecie WSM to historia 
z przyszłością.

Po zakończeniu filmu kurty-
na się rozsunęła i  rozbłysły światła 
rampy. Rozpoczął się koncert. Zo-
baczyliśmy robiący furorę zespół 
muzyczny Standard Brass Band 
pod kierownictwem pana Bogusła-
wa Wróblewskiego oraz wokalistów 
pp. Aleksandrę Dąbrowską, Małgo-
rzatę Rapę, Mateusza Obroślaka, 
Piotra Zemłę i Mariusza Wronę (grał 
na gitarze w Zespole).

W klimat poprzedniej epoki wpro-
wadziła nas melodia z fi lmu Alterna-
tywy 4. Prowadzący koncert przed-
stawili program wydarzenia. Składa-
jąc życzenia z okazji stulecia WSM, po-
wiedzieli, iż mają nadzieję, że uda im 
się tym występem, poświęconym fe-
stiwalom piosenki w Opolu i Sopocie, 
powiązać go z  naszym Jubileuszem. 
Przecież budowniczowie osiedli WSM 
słuchali i nucili piosenki z tych konkur-

sów. Przypominam, że Serek powstał 
w 1959 roku, zaraz potem osiedle Za-
trasie, a  I  Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki w Sopocie (pomysł Szpilma-
na) miał miejsce w  1961 roku. Krajo-
wy Festiwal Piosenki (pomysł dzien-
nikarzy Programu III Polskiego Ra-
dia – Mateusza Święcickiego i Jerzego 
Grygolunasa) wystartował zaś w 1963 
roku. Muzyka pomagała nie tylko na 
budowach, ale i w wsm-owskich biu-
rach i mieszkaniach. Pomagała w pra-
cy zawodowej i  domowej. Pamięta-
my! A  czy pamiętacie Drodzy Czy-
telnicy, że w 1959 roku WSM wybu-
dowała 16% ogólnej liczby miesz-
kań w Warszawie, by w  1960 osią-
gnąć już 30%?

Świetni wykonawcy, wysmako-
wany program, interesujące aranża-
cje piosenek dały razem efekt rewe-
lacyjny – sala tańczyła, klaskała, śpie-
wała. Zagościła radość. Odżyły po-
godne sentymenty z  tamtych cza-
sów. „Śpiewać każdy może” – było jak 
w piosence Jerzego Stuhra.

W czasie występu konferansjerzy 
opowiadali o  tamtych festiwalach, 
o  gwiazdach, o  Jerzym Połomskim, 
o  Sławie Przybylskiej... Nie pominęli 
kwestii słynnej kreacji Haliny Frącko-
wiak (projekt Barbary Hoff ), czy Cze-
sława Niemena.

Ówczesną atmosferę przybliża-
ły epizody wytykające absurdy, któ-
re fundowała nam władza, że tylko 
wspomnę, jak to było m.in. z transpa-
rentami podczas pochodów pierw-
szomajowych. O  tym z  uśmiechem 
opowiedział pan Paweł Świętorecki. 
Czy wiecie Państwo, że podczas ob-
rad VII Zjazdu PZPR aresztowano dy-
rektora więzienia przy ul. Rakowiec-
kiej za to, że polecił zawiesić nad bra-
mą swej placówki transparent z  na-
pisem: „WITAMY UCZESTNIKÓW VII 
ZJAZDU PZPR”? Takich opowieści 
było więcej. 

Piosenki, które były wykonywa-
ne, pamiętali wszyscy, tkwiły bar-
dzo mocno w naszych sercach. Wy-
słuchaliśmy 22 utworów przewidzia-
nych w  programie i  2 bisów. Były 
to piosenki z  repertuaru m.in. Ewy 
Bem, Maryli Rodowicz, zespołu Skal-
dowie, Anny Jantar, Wioletty Villas 
czy Andrzeja Dąbrowskiego. Widzo-
wie zastanawiali się, jak występujący 
artyści sobie z  nimi poradzą. Wszy-

scy trzymali kciuki szczególnie pod-
czas wykonania piosenki „Człowie-
czy los” z  repertuaru Anny German 
przez Małgorzatę Rapę. Swoją inter-
pretacją, inną wprawdzie od pier-
wowzoru, ale równie piękną, podbi-
ła publiczność. Poradzili sobie śpie-
wająco wszyscy artyści. Każdy z nich 
zaimponował opanowaniem rze-
miosła wokalnego, aranżacją i pięk-
nymi strojami.

Piotr Zemła ubawił publiczność 
piosenką „Nie ma miłości bez za-
zdrości” z  repertuaru Violetty Villas, 
kiedy naśladując sławną wokalist-
kę znaną ze swej fryzury, tak jak ona 
manipulował własną imponującą, 
jak na mężczyznę, czupryną sięga-
jącą pleców. Śmiano się, że jeszcze 
mu włosy muszą troszeczkę podro-
snąć. Prowadzący koncert skwito-
wał to zachowanie opowieścią, jak 
to grzmiał po występie Skaldów, 
w  liście do opolskiej rozgłośni Pol-
skiego Radia, lokalny działacz PZPR, 
cytuję: „Nie po to Polska Ludowa wy-
daje na Festiwal, żeby pokazywać na 
nim kudłatych szarpidrutów”. Dzia-
łacz krytykował brak interwencji 
wszechwładnej cenzury, że dopuści-
ła na scenę długowłosego.

Wracając do programu koncer-
tu, w  duecie wystąpili: Mateusz Ob-
roślak i Piotr Zemła – „Bo z dziewczy-
nami”; Aleksandra Dąbrowska i  Mał-
gorzata Rapa – „Mamma Mia”; Małgo-

rzata Rapa i Mateusz Obroślak – „Lu-
bię wracać”.

Cała piątka zaśpiewała jako fi nał 
tytułową piosenkę koncertu „Cała 
sala śpiewa z nami” z  repertuaru Je-
rzego Połomskiego. Nie tylko cała 
piątka, ale też cała publiczność. Moż-
na było też zobaczyć, jak wszyscy na 
widowni tańczyli – na ograniczonej 
przestrzeni – w  przejściach między 
rzędami foteli. Zdawałoby się, że koń-
czy się koncert, a zaczyna zabawa na 
Młocinach, jak to kiedyś bywało.

Na bis wszyscy wykonali piosen-
kę „ORE ORE” i „Podaj cegłę” z  reper-
tuaru Izabeli Trojanowskiej.

W  pewnym momencie wbiegła 
nasza niespodzianka – przybyła chy-
ba z Andaluzji jakaś tancerka fl amen-
co. Dopiero po chwili rozpoznaliśmy, 
że falbanami pięknej spódnicy fa-
lowała nie jakaś tancerka, ale nasza 
pani Urszula Kamińska. Okazało się, 
że to nie tylko organizatorka młociń-
skiej estrady, ale też primaballerina.

Bardzo się podobała. Wydawa-
ło się nawet, że niektórzy zazdro-
ścili jej, w  dobrym tego słowa zna-
czeniu, popisowego numeru. Kon-
cert dobiegł końca. Przy jego opisie 
zauważyłem, że pełnymi garściami 
używałem pochwał. Są w pełni uza-
sadnione. Koncert był niezwykły 
– tik-tak, sto lat minęło.

Władysław Głowala

Tik-Tak! Minęło sto lat!
23 września z przyjemnością obejrzeliśmy i wysłuchaliśmy koncertu zatytułowanego „Cała Sala Śpiewa z Nami”, zorga-
nizowanego przez WSM Młociny, z okazji obchodów jubileuszowych stulecia Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej. 
Odbył się on w „Bielańskim Centrum Edukacji Kulturalnej im. Jonasza Kofty” przy ul. Szegedyńskiej 9a.

Wysłuchaliśmy 22 utworów przewidzianych w programie i 2 bisów
fot. Władysław Głowala

W rolę tancerki fl amenco wcieliła się Urszula Kamińska
fot. Władysław Głowala

Rozmowa z prezes Barbarą Różewską

Dążymy do niezależności energetycznej (cz. 1)
Dokończenie ze strony 1

Kiedy już nam się wydawało, że 
nie ma żadnych przeszkód praw-
nych, aby nastąpiło przekształcenie 
pomimo pasa drogowego, został 
przyjęty miejscowy plan zagospo-
darowania, zgodnie z  którym ten 
teren jest przeznaczony pod dro-
gę publiczną. Mamy już orzeczenia 
sądowe w  podobnych sprawach, 
więc liczymy na przychylność Urzę-
du Dzielnicy Żoliborz w załatwieniu 
problemu mieszkańców. 

Kiedy zakończy się budowa 
Osiedla Ceramiczna? 
Nastąpiło wyprzedzenie realiza-
cji w stosunku do harmonogramu, 
w związku z czym do końca pierw-
szego kwartału przyszłego roku na-
stąpi już formalne zamknięcie in-
westycji. Od stycznia będziemy 
przejmować obiekt do eksploatacji. 

Prowadzimy również przygoto-
wania do inwestycji Lindego. Chce-
my przeprowadzić ją w  systemie 
spółdzielczym, dlatego musimy 
zmienić umowę z  Dom Develop-
ment, który stanie się generalnym 

wykonawcą inwestycji na zasadzie 
„zaprojektuj i wybuduj”. 

Trzecią inwestycją będzie Wło-
ściańska. Za wcześnie jednak na 
szczegóły. Grunt i naniesienia nale-
żą już w 100% do nas. Nie ma żad-
nych firm, osób fizycznych bądź 
prawnych, z którymi musielibyśmy 
uzgadniać odszkodowania albo 
odtworzenie powierzchni w  no-
wym budynku. 

A  skąd ta zmiana podejścia 
do systemu deweloperskie-
go? Wcześniej Lindego i  ko-
lejne inwestycje miały być 
budowane właśnie w ten spo-
sób, by zyski przekazać do 
starszych Osiedli. Przy syste-
mie spółdzielczym mieszka-
nia zostaną sprzedane w  niż-
szej cenie – takiej, by jedynie 
pokryć koszty inwestycji.
Proszę sobie przypomnieć, jaki był 
zysk pierwszego etapu Osiedla 
Szmaragdowego w  systemie dewe-
loperskim. Gdzie jest ten zysk? I dla-
czego wówczas odwołano Zarząd? II 

etap, budowany jako Osiedle Cera-
miczna, zaczęliśmy od kwoty minus 
sześć milionów złotych. 

Ważną kwestią jest też wzrost 
opłat za prąd czy ogrzewanie. 
Na spotkaniu w SDK z władza-
mi miasta powiedziała pani 
o tym, że Veolia podniesie nam 
ceny aż o 40%.
Nowy rok będzie droższy od 2022 
w  kosztach utrzymania mieszkań. 
Choć jeszcze nie wysłaliśmy do 
mieszkańców nowych stawek, to 
wzrost kosztów już się przekłada na 
sytuację Spółdzielni. Nowe stawki 
zostaną przygotowane w  oparciu 
o  dotychczasowe zużycie i  nową 
cenę za ogrzewanie. W  tych oko-
licznościach chcemy prosić naszych 
mieszkańców o  oszczędne korzy-
stanie z  energii cieplnej. Przygo-
tujemy informacje z  budynków, 
w  których są podzielniki kosztów 
i  w  których nie ma podzielników, 
jakie było średnie zużycie ciepła 
na lokal. Podamy koszt według sta-
rej i  nowej ceny, żeby było wiado-
mo, czego należy się spodziewać. 

Potrzebne będą ograniczenia w zu-
życiu ciepła, bo później otrzymamy 
bardzo wysokie rachunki.

Na Walnym spółdzielcy nie 
zgodzili się na przyjęcie stra-
tegii WSM, w  tym programu 
„Zielona WSM”, obejmujące-
go inwestycje w  fotowoltaikę 
czy minipszoki. Jak pani my-
śli, dlaczego mieszkańcy nie 
chcieli omówić tego projektu? 
Czy dokument wyląduje te-
raz w  szufl adzie, czy planuje 
pani dalszą dyskusję nad jego 
wprowadzeniem?
Program został tak bardzo skryty-
kowany bez żadnej dyskusji. Uwa-
żałam, że jeżeli wychodzimy z  tym 
tematem na Walne Zgromadzenie, 
to przede wszystkim po to, by pu-
blicznie przedstawić projekt. Prze-
kazać, jakie są trendy europej-
skie, do czego zmierzamy. Do 2050 
roku budynki mieszkalne powin-
ny być już niezależne energetycz-
nie. I właśnie taką koncepcję chcie-
liśmy przedstawić naszym miesz-
kańcom jako przyjęcie kierunków 

rozwoju WSM. Bardzo żałuję, że nie 
dopuszczono nawet do rozmowy. 
Po wysłuchaniu zebrani mogli po-
wiedzieć: nie jesteśmy jeszcze na 
to przygotowani. A  projekt odrzu-
cono bez żadnej dyskusji. Ubole-
wam z  tego powodu, ale nie pod-
dałam się. Jestem już po spotkaniu 
w Biurze Ochrony Powietrza i Poli-
tyki Klimatycznej. Miasto przygo-
towuje program „Zielona Warsza-
wa”. Będziemy starali się połączyć 
siły. Chodzi o  szersze wykorzysta-
nie pomp ciepła, fotowoltaiki. Kie-
runek europejski to niezależność 
energetyczna – by nie zużywać tyle 
energii, bo będzie przecież tylko 
droższa. Sieci energetyczne, wybu-
dowane 50 czy 60 lat, nie są przy-
stosowane do obecnych obciążeń. 
Problemów będzie coraz więcej. 
Dlatego trzeba działać.

Rozmawiali Danuta Wernic 
i Bartłomiej Pograniczny

To I  część rozmowy z  prezes Barbarą 
Różewską. II część wywiadu o sytuacji 
Spółdzielni ukaże się w  lutowym wy-
daniu „Życia WSM”.
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3. Omówienia Walnego Zgro-
madzenia, które odbyło się 
w dniach 28 i 30 września w za-
kresie podjętych uchwał oraz 
zdjętych z  porządku obrad. Za-
twierdzone zostały sprawozda-
nia finansowe i  sprawozdania 
Zarządu za 2019, 2020 i 2021 rok 
oraz udzielono absolutorium 
obecnie zatrudnionym człon-
kom Zarządu. Podjęto uchwa-
ły w sprawie zbycia prawa użyt-
kowania wieczystego do Górek 
Włościańskich, będących w ewi-
dencji zabytków, na rzecz wła-
ściciela tj. m. st. Warszawy, przy-
jęto do realizacji zalecenia polu-
stracyjne z lustracji działalności 
inwestycyjnej i działalności peł-
nej Spółdzielni w  latach 2016-
2018, przyznano p. Krystynie 
Ałdaś z osiedla Piaski tytuł „Za-
służonego Członka Warszaw-
skiej Spółdzielni Mieszkanio-
wej”, na najbliższy zjazd Związ-
ku Rewizyjnego wybrano dele-
gatów WSM p. Barbarę Różew-
ską i p. Jarosława Cetensa, a na 
zjazd przedkongresowy Krajo-
wej Rady Spółdzielczej wybra-
no p. Barbarę Różewską i p. Zbi-
gniewa Porocha. 

Bez dyskusji zdjęto punkty do-
tyczące podziału nadwyżki bi-
lansowej za 2019, 2020 i 2021 r., 
rozpatrzenia sprawozdania Rady 
Nadzorczej za okres od czerwca 
2019 do 30 maja 2022 r., omó-
wienia i  przyjęcia kierunków 
działalności i  rozwoju Warszaw-
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
na lata 2023-2028, rozpatrzenia 
projektów uchwał dotyczących 
zmian zapisów w  Statucie Spół-
dzielni, informacji sprawozdaw-
czej komisji powołanej przez 
Walne Zgromadzenie w  2019 r. 
w sprawie wyjaśnienia procedu-
ry administracyjnej dobudowy 
garaży przy ul. Rydygiera 4. 

4. Omówienia i  przygotowania 
projektu założeń i  wytycznych 
do planu gospodarczo-fi nan-
sowego WSM na 2023 r. W  pro-
jekcie założeń przyjęto wskaź-
nik wzrostu infl acji NBP 12,3% 
dla usług i dostaw oraz do nakła-

dów pracy. Przyjęto wzrost mi-
nimalnego wynagrodzenia od 1 
stycznia i  od 1 lipca 2023 r. Po-
nadto przyjęto zwrot nieuchwa-
lonych i  niepodzielonych przez 
Walne Zgromadzenie nadwy-
żek bilansowych za 2019, 2020 
i 2021 r. Nadwyżki te, z działalno-
ści gospodarczej, zostały rozdy-
sponowane i  wkalkulowane do 
opłat eksploatacyjnych człon-
ków Spółdzielni w  poszczegól-
nych osiedlach. Zwrot nadwyżek 
bilansowych wiązał się ze wzro-
stem opłat eksploatacyjnych. 
W porozumieniu z Radą Nadzor-
czą przyjęte zostało inne rozwią-
zanie, a mianowicie: Prawo Spół-
dzielcze w  swoich zapisach po-
zwala na podejmowanie uchwał 
przez Walne Zgromadzenie 
w trybie pisemnego głosowania.

Zarząd podjął uchwałę o  zarzą-
dzeniu pisemnego głosowania 
nad uchwałami Walnego Zgro-
madzenia dotyczącymi podzia-
łu nadwyżki bilansowej za 2019, 
2020 i  2021 r. oraz zmianę zapi-
su § 114 ust. 7 Statutu WSM w za-
kresie naliczania opłat eksploata-
cyjnych, zgodnie z ustawą o spół-
dzielniach mieszkaniowych, tj. 
od powierzchni lokalu. Przewod-
nie pismo Zarządu w  tej spra-
wie zostało wywieszone na tabli-
cach ogłoszeń i na klatkach scho-
dowych wraz z zaproszeniem do 
udziału w  spotkaniach informa-
cyjnych organizowanych przez 
Zarząd w  siedzibie Spółdzielni 
oraz w  poszczególnych Admini-
stracjach Osiedli. 

29 listopada w  godz. od 12:00 
do 19:00, w  dziesięciu admi-
nistracjach, członkowie Spół-
dzielni mieli możliwość odda-
nia głosu nad uchwałami. Łącz-
nie w  głosowaniu udział wzię-
ło 1322 członków Spółdzielni, 
w tym: Latyczowska – 36 człon-
ków, Hery – 28 członków, Żoli-
borz II – 107 członków, Żoliborz 
III – 177 członków, Rudawka 
i  Zatrasie – 169 członków, Pia-
ski i Niedzielskiego – 96 człon-
ków, Bielany – 126 członków, 
Młociny – 125 członków, Waw-
rzyszew i  Wawrzyszew Nowy 
– 276 członków, Nowodwory 
– 182 członków. 

Wszystkie Uchwały Walnego 
Zgromadzenia zostały podję-
te większością głosów powyżej 
90%. Protokół z  Walnego Zgro-
madzenia z  udziałem notariusza 
został sporządzony i  opubliko-
wany w  e-boku. Uchwały doty-
czące nadwyżki bilansowej we-
szły w  życie z  dniem podpisania 
protokołu przez przewodniczą-
cych i  sekretarzy Komisji Skruta-
cyjnych, natomiast uchwała do-
tycząca zmiany do Statutu wpro-
wadzona zostanie po przyjęciu 
przez Sąd Rejestrowy (KRS). 

Tą drogą chcę bardzo ciepło po-
dziękować wszystkim Członkom 
Warszawskiej Spółdzielni Mieszka-
niowej za zrozumienie problemu 
i  oddanie głosu we własnej spra-
wie. Za to, że mimo hejtów i wpro-
wadzania Państwa w  błąd przez 
niektórych członków Spółdzielni, 
podjęliście Państwo wspólne dzia-
łanie i dobrą decyzję. 

Ponadto Zarząd był organizato-
rem lub uczestnikiem spotkań:
1. Pierwsze z nich dotyczyło regula-

cji stanu prawnego gruntów bę-
dących we władaniu Spółdziel-
ni Mieszkaniowych na terenie 
Warszawy. Spotkania odbyły się 
w Sejmie z inicjatywy Posła Paw-
ła Lisieckiego, w  ramach Komisji 
ds. regulacji gruntów, w  którym 
udział wzięli m.in. Minister Infra-
struktury Piotr Uściński, Dyrektor 
Departamentu Gospodarki Nie-
ruchomościami oraz przedsta-
wiciele Spółdzielni Mieszkanio-
wych, Stowarzyszeń i  Mieszkań-
cy Spółdzielni. 

2. Spotkanie z  władzami Warszawy 
odbyło się w  Społecznym Domu 
Kultury, z udziałem Marcina Kier-
wińskiego, Włodzimierza Kar-
pińskiego, Tomasza Bratka, Ma-
riusza Frankowskiego, Pawła Mi-
chalca, Sylwii Lacek, Arkadiu-
sza Kuranowskiego, Leszka Dro-
gosza, Agnieszki Jakubowskiej, 
Agnieszki Nowik i  Jarosława Wę-
grzyna. Tematem spotkania było 
omówienie spraw z  zakresu re-
gulacji stanu prawnego gruntów, 
gospodarki odpadami komunal-
nymi oraz energetyki w  ramach 
programu „Zielona Warszawa”. 

3. Udział w  jubileuszu 130 lat PPS, 
założycieli Warszawskiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej.

4. Udział w jubileuszu 100 lat WSM 
„Żoliborz Centralny”. 

5. Udział w jasełkach dla dzieci orga-
nizowanych przez Stowarzyszenie 
„Sady Żoliborskie” w kościele pod 
wezwaniem św. Jana Kantego. 

6. Organizacja wydarzenia kultu-
ralnego w SDK dla dzieci „Miko-
łajki 2022”.

7. Organizacja zakończenia roku ju-
bileuszowego 100 lat WSM.

8. Udział w  spotkaniu wigilijnym 
dla spółdzielców z  osiedla Za-
trasie. Spotkanie odbyło się 
w  miłej atmosferze, z  refleksja-
mi po pandemii. 

9. W  postępowaniach sądowych 
oraz w  prowadzonych docho-
dzeniach.

10. Na posiedzeniach Komisji sta-
łych, prezydiach i plenarnych po-
siedzeniach Rady Nadzorczej. 

DZIĘKUJĘ ZA WSPÓŁPRACĘ I ŻYCZ-
LIWOŚĆ WSZYSTKIM CZŁONKOM 
I  MIESZKAŃCOM WARSZAWSKIEJ 
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ. 

Z  OKAZJI ŚWIĄT BOŻEGO NARO-
DZENIA I  NOWEGO 2023 ROKU 
ŻYCZĘ WSZYSTKIM PRACOWNI-
KOM, RADZIE NADZORCZEJ, RA-
DOM OSIEDLA ORAZ WSZYSTKIM 
CZŁONKOM I  MIESZKAŃCOM WSM 
DUŻO ZDROWIA, SPOKOJU I POKO-
JU ORAZ DOBRYCH WZAJEMNYCH 
RELACJI. SZCZĘŚĆ NAM BOŻE! 

Barbara Różewska 
Prezes Zarządu WSM 

Z prac Rady Nadzorczej
Dokończenie ze strony 2

5. nr 9/2022 z dnia 6 września 2022 
r. w  sprawie: sprawowania nad-
zoru nad wykonaniem zadania 
remontowego – wymiana WLZ 
w budynkach niskich,

6. nr 8/2022 z dnia 6 września 2022 
r. w sprawie: ustalenia wysokości 
czynszu najmu lokalu użytkowe-
go przy ul. Elbląskiej 37,

7. nr 6/2022 z dnia 25 sierpnia 2022 
r. w  sprawie: utworzenia Komisji 
Doraźnej (grupy roboczej) do wy-
konania prac zleconych,

8. nr 5/2022 z dnia 25 sierpnia 2022 
r. w  sprawie: uchylenia uchwały 
nr 52/2020 Rady Osiedla Rudaw-
ka z dnia 26 sierpnia 2020 r.,

9. nr 1/2022 z  dnia 5 lipca 2022 r. 
w sprawie: imiennego głosowania 
uchwał Rady Osiedla Rudawka.
Uchwały RO Rudawka podjęto 

niezgodnie z  przysługującymi kom-
petencjami, regulaminem RO, prze-
pisami Statutu.

W  sprawach wniesionych prezes 
Różewska poinformowała o  działal-
ności i pracach Zarządu.

Plenum 7 listopada 
Wniesiona autopoprawka Za-

rządu do założeń planu finanso-
wo-gospodarczego spowodowała 
konieczność zwołania plenum RN. 
Na Walnym Zgromadzeniu nie zo-
stały rozpatrzone punkty dotyczące 
podziału nadwyżki bilansowej z  lat 
2019, 2020, 2021. Jednak nadwyż-
ki te zostały uwzględnione w kosz-
tach opłat eksploatacyjnych lokali 
mieszkalnych. 

Po wyjaśnieniach Zarządu i  wy-
słuchaniu opinii Komisji Rewizyjnej, 
RN podjęła uchwałę nr 60/2022 zmie-
niającą uchwałę 45/2022. Uchwała ta 
uwzględnia autopoprawkę w  spra-
wie ogólnych założeń planu fi nanso-
wo-gospodarczego na rok 2023.

Następstwem tych zmian była ko-
nieczność zwołania „pisemnego” 
Walnego Zgromadzenia Członków 
WSM, gdyż tylko ono ma kompeten-
cje do podziału nadwyżki bilansowej. 

Ustalono termin, sposób odda-
wania głosów, miejsca głosowania. 
Aby uniknąć jakichkolwiek niejasno-
ści, ustalono również obecność nota-
riusza przy liczeniu oddanych głosów. 

Termin pisemnego Walnego Zgro-
madzenia ustalono na 29 listopada.

Plenum 21 listopada
Przyjęty porządek dzienny prze-

widywał 17 punktów postępowania. 
W punkcie trzecim prezes Różew-

ska przedstawiła informację o  wy-
nikach przetargów na lokale odzy-
skane. Powiedziała o  trudnościach 
ze sprzedażą lokalu przy ul. Przyby-
szewskiego 43. 

Rozpatrzono zasady rozlicze-
nia kosztów inwestycji Ceramiczna 
w  systemie deweloperskim. Po dłu-
giej dyskusji ustalono, że Komisje 
Inwestycyjna i  Rewizyjna otrzyma-
ją bardziej szczegółowe informacje 
i wtedy wyrażą opinie w tej sprawie.

W  kolejnym punkcie przystąpio-
no do podjęcia uchwał o  służebno-
ści gruntów przy Andersena 1, An-
dersena1a, Andersena 1b. Po wysłu-
chaniu dyrektora Osiedla i szczegóło-
wych opinii Komisji GZM, Rada Nad-
zorcza podjęła uchwały o ustanowie-
niu służebności.

RN podjęła uchwałę 64/2022 
o zmianie uchwały 45/2022 dotyczą-
cej założeń do planu gospodarczo-fi -
nansowego WSM na rok 2023.

Kolejny punkt dotyczył propo-
zycji Komisji Organizacyjno-Samo-
rządowej w sprawie zmian w Regu-
laminie Rady Osiedla i  Regulaminie 
Zebrania Mieszkańców. Po dyskusji 
nad przedstawionymi propozycjami 
postanowiono przekazać je do Rad 
Osiedla celem zaopiniowania.

Rozpatrzono wnioski Komisji Orga-
nizacyjno-Samorządowej w sprawach: 
1. rozdzielenia stanowiska Zastępcy 

Prezesa ds. ekonomiczno-fi nan-
sowych-główny księgowy,

2. zmiany struktury organizacyjnej 
WSM poprzez likwidację stanowisk: 
• Zastępcy Prezesa ds. ekono-

miczno-fi nansowych-główny 
księgowy, 

• Zastępcy Prezesa ds. inwesty-
cji i remontów.

Wiceprezes Mariusz Skrocki 
przedstawił informacje dotyczące re-
alizowanych inwestycji.

Ceramiczna – prace budowla-
ne realizowane są zgodnie z planem, 
wyprzedzają harmonogram o  około 
3 miesiące. Szczegóły zaawansowa-
nia dokumentują comiesięczne ra-
porty przekazywane przez Dom De-
velopment. Obecnie trwają odbiory 
techniczne poszczególnych elemen-
tów, w tym lokali.

Lindego – wydano decyzję o wa-
runkach zabudowy. Dom Develop-
ment przygotowuje dokumentację 
projektową pod wniosek o pozwole-
nie na budowę, który zamierza zło-
żyć w  lutym 2023 roku. Przedmio-
tem ustaleń jest też sprawa uzgod-
nienia realizacji inwestycji na zasa-
dach spółdzielczych, w  tym koszty 
ów wykonania m2 pum i należnego 
wynagrodzenia dla Dom Develop-
ment, który będzie GRI inwestycji, 
zapisów aneksu do umowy w  tym 
zakresie, a także regulamin rozlicza-
nia kosztów inwestycji. Po uzgod-
nieniu treści tych dokumentów zo-
staną one przekazane Komisji Inwe-
stycyjnej, a  potem Radzie Nadzor-
czej do zatwierdzenia. 

Omówiono również sprawę usu-
wania usterek na Niedzielskiego.

RN przyjęła protokoły z poprzed-
nich posiedzeń.

Rozpatrzyła kwestię uchyle-
nia uchwały Rady Osiedla Rudawka 
z dnia 14 listopada dotyczącej zawie-
szenia członka RO. 

RN podjęła uchwałę 66/2022 
w  sprawie upoważnienia człon-
ków RN do kontaktu z  lustratorami 
w  sprawach związanych z  prowa-
dzoną lustracją pełną WSM za lata 
2019-2021.

Ustalono plan dyżurów członków 
RN na pierwsze półrocze 2023.

Kolejny punkt dotyczył informacji 
o  pracach Zarządu pomiędzy posie-
dzeniami RN. Prezes poinformowała 
o planowanym szkoleniu dla Komisji 
Skrutacyjnych zorganizowanych dla 
obsługi zdalnego WZ. Padła również 
informacja o spotkaniu w SDK z wła-
dzami Warszawy w sprawie regulacji 
stanu prawnego gruntów i gospoda-
rowania odpadami.  

W  sprawach wniesionych poru-
szono temat koncepcji Zielony WSM, 
zapytano czy WZ kończy sprawę po-
działu nadwyżki bilansowej za lata 
2019-2021.

Sekretarz RN przekazał korespon-
dencję do RN i przedstawił propozy-
cję odpowiedzi.

Andrzej Kurek
Wiceprzewodniczący 

Rady Nadzorczej

Z prac Zarządu WSM
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Mijające miesiące to nie tyl-
ko czas podwójnego Walnego 
Zgromadzenia, ale i  wielu wy-
darzeń kulturalnych w Warszaw-
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej.

16 października ogłoszono wyni-
ki współorganizowanego przez WSM 
konkursu „Tajemnice mazowieckich 
kapliczek i  krzyży przydrożnych”. II 
miejsce przyznano za historię ka-
pliczki Matki Boskiej Milczącej przy 
Włościańskiej. 4 grudnia w  Społecz-
nym Domu Kultury odbyło się spo-
tkanie autorskie z Zofi ą Paczóską wo-
kół publikacji pokonkursowej.

Żoliborz III
14 października w  Pawilonie Kul-

turalnym na Sadach Żoliborskich (Żoli-
borz III) odbyło się spotkanie o powsta-
niu i międzywojennych dziejach WSM. 
To wszystko w  związku z  przeniesie-
niem wystawy „Historia pewnego ma-
rzenia” z Zatrasia na Żoliborz III. O zało-
żeniach ekspozycji mówiła jej pomysło-
dawczyni Marta Ostrowska.

4 listopada o  historii powstania 
Osiedla Sady Żoliborskie opowiedział 
w  Pawilonie kulturalnym współpra-
cownik „Życia WSM”, znawca Żoliborza 
Tomasz Pawłowski. Z  kolei 18 listopa-
da zaprosił na historię Haliny Skibniew-
skiej – architektki i projektantki Osiedla.

Piaski
Od połowy października do 

15 grudnia w Klubie Piaski odbywały 
się warsztaty rysunkowo-malarskie. 
Uczestnicy przygotowali m.in. kola-
że na temat „Wymarzona podróż, wy-
marzone wakacje”.

18 listopada w  Klubie odbył się 
koncert z  okazji obchodów odzyska-
nia niepodległości. Usłyszeliśmy m.in. 
„Pierwszą kadrową”, „Warszawiankę” 
czy „Deszcz jesienny”.

25 listopada Klub zorganizował 
zabawę z okazji Dnia Seniora. Popro-
wadził ją Krzysztof Wudkowski.

Rudawka i Zatrasie
Po kilkuletniej przerwie, w  listopa-

dzie, na Rudawkę powróciła działalność 
społeczno-kulturalna. Sala klubu „Sza-
fi r”, wynajmowana wcześniej jako po-
mieszczenie biurowe, znów pełni swoją 
pierwotną funkcję. Dzięki temu 27 listo-
pada mieszkańcy mogli posłuchać mu-
zyki dawnych mistrzów renesansu i ba-
roku. W trakcie koncertu zaśpiewała so-
pranistka Marta Czarkowska, a  na lut-
ni zagrał Filip Zieliński. O  nadchodzą-
cych wydarzeniach Administracja bę-

dzie informować na Facebooku na stro-
nie „Kulturalna Rudawka”.

7 grudnia, dzięki wsparciu OPS Żo-
liborz, na placu przed budynkiem Bro-
niewskiego 9a mieszkańcy Zatrasia 
wspólnie zaśpiewali kolędy i ubrali cho-
inkę. Tu też pojawił się św. Mikołaj. 

17 grudnia odbyło się spotkanie 
wigilijne mieszkańców Osiedla Za-
trasie. Wystąpił chór „Wiwat”. Wyda-
rzenie wprowadziło nas w refl eksyj-
ny nastrój świąteczny. Wszyscy po-
dzielili się opłatkiem.

18 grudnia Administracja Osie-
dla Rudawka zaprosiła na dwa wy-
darzenia. O 14:30 najmłodsi obejrze-
li interaktywny spektakl „Świąteczna 
misja Nieśmiałek”. Kilka godzin póź-
niej, o 18:00, rozpoczął się koncert 
kolęd. Razem z mieszkańcami Osie-
dla zaśpiewali artyści: Małgorzata 
Rapa i Piotr Kociubowski. (BP)

8 listopada w  Młodzieżowym 
Domu Kultury im. Marii Gwizdak 
przy ul. Andersena 4 miało miej-
sce niecodzienne wydarzenie. 
Zostały wręczone nagrody i  dy-
plomy laureatom oraz uczest-
nikom konkursu plastycznego 
„Plastusiowy pamiętnik”.

Już po raz czwarty jury pod prze-
wodnictwem artysty plastyka An-
drzeja Ziomka oraz Agnieszki Ko-
walskiej – dyrektor Młodzieżowe-
go Domu Kultury im. Marii Gwiz-
dak, przy udziale pani Anny Grusz-
czyńskiej – prezes Zarządu TPD Żo-
liborz i rzecznik Oddziału Mazowiec-
kiego Towarzystwa Przyjaciół Dzie-
ci, pana Waldemara Odera – nauczy-
ciela MDK, wyłoniło laureatów kolej-
nej edycji konkursu zainspirowane-
go twórczością niezastąpionej Marii 
Kownackiej.

Pani Gruszczyńska podkreśliła za-
interesowanie, jakim burmistrz dziel-
nicy Bielany i  placówki oświatowe 
– przedszkola i szkoły – darzą szerze-
nie wśród najmłodszych dorobku pi-
sarskiego autorki Plastusia. Podzię-
kowała dyrektor Kowalskiej za zorga-
nizowanie czwartej edycji konkursu. 

Spośród 160 nadesłanych prac 
Jury wybrało 9 w trzech kategoriach 
wiekowych 5-6, 7-8 i 9-12 lat. Nagro-

dy ufundował i  wręczył burmistrz 
dzielnicy Bielany Grzegorz Pietru-
czuk, jego zastępcy –Sylwia Lacek, 
Andrzej Malina oraz Naczelnik Wy-
działu Oświaty i  Wychowania Zofi a 
Gajewicz. Zgromadzona publiczność: 
dzieci, nauczyciele, dyrektorzy, opie-
kunowie i  rodzice bielańskich szkół 
i przedszkoli, obejrzała krótką impre-
sję fi lmową na temat postaci autorki 
Plastusia oraz występ muzyczno-wo-
kalny dzieci ze Szkoły Podstawowej 
nr 80 im. Marii Kownackiej. 

Barwna galeria dziecięcej sztu-
ki i  wyobraźni podkreśliła wyjątko-
wość tego wydarzenia. Wysoki po-
ziom prac pokazał kunszt bielańskich 
przedszkolaków i uczniów szkół pod-
stawowych. 

Wszystkim uczestnikom gratu-
lujemy, mając nadzieję na radosne 
i twórcze inspiracje w kolejnej edycji.

A oto tegoroczni laureaci:

Kategoria wiekowa 5-6 lat:
I  miejsce – AMELIA STANISZEWSKA 
(Przedszkole 271)
II miejsce – JULIA TOMASZEWSKA 
(Przedszkole 318)
III miejsce – WOJCIECH SZUPILUK 
(Przedszkole 181)

Kategoria wiekowa 7-8 lat:
I miejsce – FRANCISZEK 
BARSZCZOWSKI (SP 289)
II miejsce – KACPER JAKUBIAK (SP 80)
III miejsce – JOANNA KUBIAK (SP 209)

Kategoria wiekowa 9-12 lat:
I miejsce – ANNA WĄSIK (SP 209)
II miejsce – KRYSTIAN BERNARD 
(SP 352)
III miejsce – KAMIL TORUŃSKI (SP133)

Młodzieżowy Dom 
Kultury im. Marii Gwizdak

Maria Kownacka przez dłu-
gie lata mieszkała na V Kolo-
nii WSM przy ul. Słowackiego. 
W jej mieszkaniu powstała Izba 
Pamięci Pisarki oraz Muzeum 
Książki Dziecięcej. To właśnie 
Kownacka została bohaterką 
kolejnego spotkania, zorgani-
zowanego przez TPW Oddział 
Bielany-Żoliborz, z cyklu „Słyn-
ne Żoliborzanki”. 

Spotkanie odbyło się 26 paź-
dziernika w  Miejscu Aktywności Lo-
kalnej przy ul. Marii Kazimiery. MAL, 
współorganizator spotkania, powi-
tał zebranych wystawą prac wykona-
nych przez przedszkolaków. Ze ścian 
spoglądały na nas postacie Plastusia. 
Krótkie programy artystyczne przy-
gotowały dzieci z  przedszkola 130 
i  uczniowie SP80. Występy swoich 
podopiecznych obserwowały dyrek-
torki placówek, zaś sylwetkę pisarki 
i uwagi o jej książkach przekazali słu-
chaczom wyjątkowi goście: p. Anna 
Gruszczyńska – współzałożycielka 
i kustosz Izby Pamięci Marii Kownac-
kiej i prof. Maciej Luniak – przyjaciel 
pisarki. Dzieci i  dorośli z  zaintereso-
waniem obejrzeli przygotowane pro-
gramy i wysłuchali informacji.

W  dyskusji, jaka rozwinęła się 
na końcu spotkania, rodzice zwróci-
li uwagę na duże walory wychowaw-
cze tkwiące w książkach Kownackiej. 
To bezcenne, że tak wiele osób zaan-

gażowało się w przygotowania tego 
spotkania, by tym samym oddać hołd 
pisarce. 

Na lekturach „Rogasia z  Doliny 
Roztoki”, „Kajtkowych przygodach”, 
czy historii „Dzieci z  Leszczynowej 
Górki” wychowały się kolejne poko-
lenia. Działalność Marii Kownackiej 
od zawsze związana była z  dzieć-
mi. Przed wojną pisarka pracowała 
w szkole, którą sama założyła. Działa-
ła też w przedszkolu, współpracowa-
ła z teatrem „Baj”. Po wojnie zajęła się 
już tylko pisaniem książek.

Najpopularniejsza z  nich to 
„Plastusiowy pamiętnik”. Ta lektu-
ra przez całe lata towarzyszy pierw-
szoklasistom. Mały ludzik z  plaste-
liny mieszka w  piórniku obok gumy 
myszki i stalówki, i razem z Tosią prze-
żywa szkolne przygody. Książka ta 
jest nadal lekturą szkolną.

Pisarka wśród wielu nagród i od-
znaczeń otrzymała również „Order 
Uśmiechu”, przyznany jej przez dzie-
ci w 1970 roku.

Na Żoliborzu i  Bielanach jest kil-
ka placówek imienia Marii Kownac-
kiej: Przedszkole nr 130 przy ulicy Su-
zina, Przedszkole TPD przy ul. Elblą-
skiej i Szkoła Podstawowa nr 80 przy 
ul. Aspekt. W  przedszkolach można 
zobaczyć prace przedstawiające Pla-
stusia, a w bielańskiej szkole Izbę Pa-
mięci poświęconą patronce.

Jadwiga Godlewska
TPW Oddział Bielany-Żoliborz 

6 grudnia w  Społecznym Domu 
Kultury przyszedł czas na Mi-
kołajki dla dzieci mieszkańców 
WSM i pracowników Spółdzielni. 

Najmłodsi obejrzeli spektakl 
„Opowieść Wigilijna” – przedstawie-
nie kukiełkowe w  wykonaniu ar-
tystów, którzy na co dzień pracu-
ją w Teatrze Lalka w Warszawie. Ale 

prawdziwe zamieszanie spowodo-
wał św. Mikołaj. Zawitał do nas wraz 
ze swoim Elfem i  Panią Kokardką. 
Wyczarowali niezwykłe zwierzątka 
z baloników. Oj, działo się, działo!

Prezentów nie zabrakło. Każde 
dziecko wyszło z  paczką upomin-
ków i szerokim uśmiechem.

Red.

Konkurs „Plastusiowy 
pamiętnik” rozstrzygnięty!

Sławna Żoliborzanka 
– Maria Kownacka

Mikołajki w SDK

Jury wyłoniło laureatów konkursu związanego z twórczością Kownackiej
fot. MDK

Barwna galeria dziecięcej sztuki podkreśliła wyjątkowość wydarzenia 
fot. MDK

Sala była wypełniona po brzegi. W końcu odwiedził nas sam św. Mikołaj
fot. Władysław Głowala Koncert w na Rudawce (fot. strona na Facebooku „Kulturalna Rudawka”)

Krótkie programy artystyczne przygotowały dzieci 
z przedszkola 130 i uczniowie SP80 
fot. Towarzystwo Przyjaciół Warszawy

Przegląd wydarzeń kulturalnych w WSM
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Niezwłocznie po wypędze-
niu Niemców z  Warszawy, na 
dymiące jeszcze gruzy wróci-
li pierwsi mieszkańcy. Od sa-
mego początku musieli bory-
kać się z trudnościami dnia po-
wszedniego. Najważniejszym 
było znaleźć nadający się do 
zamieszkania pokój, osłonić 
okna przed przenikającym 
zimnem, zainstalować kozę 
do ogrzewania pomieszczenia 
i  przygotowywania posiłków. 
Przedstawiciele Spółdzielni na 
Żoliborzu pojawili się jeszcze 
w  styczniu 1945 r. Już w  na-
stępnym miesiącu rozpoczęli 
akcję zabezpieczania tego, co 
zostało w  ruinach domów na 
Żoliborzu i Bielanach. 

W  pierwszej kolejności z  gruzów 
wydobyto książki. Uzbierało się ich 
około 50  000, które wkrótce umożli-
wiły otwarcie biblioteki dla dzieci i do-
rosłych. Część z nich została zwrócona 
po powrocie prawowitych właścicieli. 

W  1945 r. rozpoczął działalność 
RKS Marymont, a także żoliborski od-
dział RTPD. Jesienią 1945 r. do przed-
szkola RTPD uczęszczało już około 100 
dzieci. Niebawem uruchomiono czy-
telnię, świetlicę dla dzieci, salę robót 
ręcznych oraz warsztaty mechanicz-
ne, a także sale gier i zabaw. Program 
był bogaty mimo dużych trudności. 

Z biegiem lat poprawiały się wa-
runki lokalowe do prowadzenia dzia-
łalności społeczno-wychowawczej. 
Wkrótce na osiedlach na Kole, Ra-
kowcu i  Żoliborzu działały świetli-
ce, w których dzieci wraz z młodzie-
żą mogły nie tylko odrabiać lekcje 
w  tzw. salach ciszy, ale także rozwi-
jać swoje pasje, uczestnicząc w  róż-
nych kołach zainteresowań. Myśla-
no także o innych dzieciach niezwią-
zanych ze Spółdzielnią. Dzieci z WSM
-u  w  czasie zajęć świetlicowych wy-
konały między innymi skakanki, war-
caby, bierki – podarowały je dzieciom 
z Domu Dziecka w Leśnej Dąbrowie.

Na Bielanach, w budynku przy ul. 
Żeromskiego 16, klub mieszkańców 
mieścił się w  suterenie w  pojedyn-
czym pomieszczeniu o  powierzchni 
20 m2, w  którym działały: cztery ze-
społy młodzieżowe, biblioteka, redak-
cja gazetki ściennej, nie wspomina-
jąc o  wydzielonej części dla uczącej 
się młodzieży. Proszę nie zapominać, 
że z tego samego pomieszczenia ko-
rzystali także dorośli. Jak podzielili się 
tak skromną powierzchnią, tego nie 
wiem. Może ktoś z mieszkańców tego 
budynku napisze do redakcji i podzie-
li się wspomnieniami z tego okresu. 

W  pierwszych latach powojen-
nych, pod egidą RTPD, prowadzo-
no również półkolonie letnie dla naj-
młodszych. Skorzystało z nich około 
700 dzieci w  różnym wieku. Nie za-
pominano również o  dzieciach na 
terenie osiedla żoliborskiego. Z  bra-
ku wolnego miejsca, w 1946 r. w sali 
kina „Tęcza” odbywały się przedsta-
wienia Teatru Kukiełek „Baj”. 

Na Żoliborzu w 1949 r., na otwar-
cie nowego przedszkola przy ul. Su-
zina, grupa młodszych dzieci przygo-
towała fragment sztuki scenicznej Ewy 
Szelburg-Zarębiny pt. „Wyprawa po 
szczęście” na temat pokojowej współ-
pracy narodów wszystkich ras. Dzieci 
samodzielnie przygotowały kukiełki 
i uszyły dla nich stroje. Dzieciom star-
szym przypadła w  udziale recytacja 
wierszy Władysława Broniewskiego 
i Stanisława Ryszarda Dobrowolskie-
go. Repertuar ambitny, ale chyba nie 
dla dzieci w wieku przedszkolnym.

Utracony Społeczny 
Dom Kultury

Na jednym z  pierwszych powo-
jennych posiedzeń zarządu WSM 

podjęto decyzję, że na każdym osie-
dlu zostanie wybudowany Dom Spo-
łeczny. Na jednych osiedlach wybu-
dowano go wcześniej (Rakowiec), 
a na innych później, tak jak na Moko-
towie. W 1948 r. na Żoliborzu rozpo-
częto budowę takiej placówki, któ-
ra miała być wzorcowym budynkiem 
dla innych budów na terenie całej 
Polski. Optymistycznie zakładano, że 
zostanie wybudowanych około 1000 
takich placówek. Jak pokazała histo-
ria, powstał tylko jeden. W maju 1950 
r. została oddana do użytku część 
Domu Społecznego z  pomieszcze-
niami klubowymi, a  już w  roku na-
stępnym, decyzją administracyjną, 
WSM musiała oddać go we władanie 
związkom zawodowym, które prze-
kazały go w użytkowanie Zespołowi 
Pieśni i Tańca WP. Mieszkańcom osie-
dla zakazano wstępu do wspomnia-
nego budynku, mimo iż jego budo-
wa częściowo sfi nansowana została 
z  mniej lub bardziej dobrowolnych 
składek spółdzielców. 

Na odległym Rakowcu były pro-
blemy z  odbudową przedwojenne-
go Domu Społecznego, co skutko-
wało minimalną działalnością skiero-
waną do dzieci. Na Kole, na budowa-
nym od podstaw osiedlu, skoncen-
trowano się na działalności dla doro-
słych kosztem dzieci. Wyjątkiem była 
orkiestra mandolinistów zorganizo-
wana z  uczniów XI klasy liceum im. 
Sowińskiego, sekcje szermiercza, sza-
chowa, ping-ponga, a  także dziecię-
cy zespół kolonijny, który okazjonal-
nie występował dla budowniczych 
osiedla, np. z okazji akademii 1 Maja, 
czy Dnia Spółdzielczości.

Na Żoliborzu w 1954 r. zorganizo-
wano świetlicę dla dzieci powyżej 10. 
roku życia. W tym samym roku również 
na Mokotowie otwarto podobną świe-
tlicę. Dopiero po 1956 r. zmieniło się 
nastawienie władz państwowych do 
spółdzielczości mieszkaniowej, dzięki 
czemu możliwe było na powrót budo-
wanie domów dla spółdzielców, a tak-
że dokończenie zabudowy osiedla na 
Mokotowie. Dzięki temu Spółdzielnia 
mogła wybudować Dom Kultury, któ-
rego otwarcie nastąpiło w 1965 r. 

WSM w  latach 60. miał osie-
dla w  różnych dzielnicach Warsza-
wy. Prócz Bielan, Żoliborza i Rakowca 
znajdowały się one na Woli (na Kole, 
Kasprzaka, Koło-Górczewska i  Koło 
pod Laskiem), Okęciu (Okęcie I i Okę-
cie II), Mokotowie, Młocinach. Tam, 
gdzie nie było Domów Kultury, po-
wstały kluby mieszkańców, a w nich 
wiele różnych sekcji skupiających za-
interesowanych. 

WSM-owskie lodowiska
Lodowiska, zwane także osiedlo-

wymi ślizgawkami, były bardzo po-
pularne w  latach 60. i  70. Zimy były 
długie i  srogie, a  wylana tafl a lodo-
wa gościła łyżwiarzy przez wiele ty-
godni. Wtedy nikt nie wyliczał, ile 
potrzeba wody na wylanie lodowi-
ska, a potem na jego utrzymanie i ja-
kie będą tego koszty. Dziś wygląda to 
całkiem inaczej. 

WSM organizowała lodowiska 
w  wielu dzielnicach. Na Bielanach 
były między innymi u  zbiegu ulic 
Perzyńskiego i Magiera, a także przy 
ul. Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej 
i Makuszyńskiego. Na Młocinach przy 
ul. Szegedyńskiej 10 oraz Wrzeciono 
10 i 55. Na Żoliborzu takimi miejsca-
mi był wewnętrzny teren na osiedlu 
Serek w  rejonie pl. Grunwaldzkiego, 
a także szkolne boiska przy szkołach 
nr 194 przy ul. Filareckiej, nr 92 przy 
ul. Przasnyskiej, nr 267 przy ul. Bra-
ci Załuskich, a także w pobliżu klubu 
przy ul. Gołębiowskiego. 

Jeżeli już jesteśmy przy zimie, 
to należy wspomnieć o  akcji „Zima 
w  mieście”, która była realizowana 
przede wszystkim przez szkoły pod-
stawowe. Spółdzielnia aktywnie włą-
czyła się w  jej realizację. Ale nie tyl-
ko, bo także aktywnie uczestniczyła 
w letniej akcji wypoczynku dla dzie-
ci, w ramach akcji „Lato w mieście”, 
która realizowana była wspólnie z To-
warzystwem Przyjaciół Dzieci. W  la-
tach 60. dla dzieci pozostających na 
terenach osiedli WSM, z  inicjatywy 
ZHP, prowadzona była także inna wa-
kacyjna akcja „Nieobozowe lato”. 
Uczestnicy mogli brać udział w  jed-
nodniowych wycieczkach po Warsza-
wie i  okolicznych miejscowościach, 
wyjściu na basen, czy brać udział 
w  zajęciach kulturalno-oświatowych 
organizowanych przez lokalnych ani-
matorów kultury. Przynajmniej tam, 
gdzie tacy byli.

Zarząd Spółdzielni przez wie-
le lat organizował także w  różnych 
częściach kraju obozy, pod wspólną 
nazwą „Obozowe lato WSM”. I  tak 
w 1967 dzieci z Żoliborza rozbiły na-
mioty w  pobliżu Golubia-Dobrzy-
nia, a  w  Szwajcarii Kaszubskiej swój 
obóz mieli harcerze z 64. WDH z Ra-
kowca. W  roku następnym prawie 
700 dzieci i młodzieży, podzielonych 
na dwie grupy, pojechało na wspól-
ny obóz w  rejonie miejscowości So-
czewka w  powiecie gostyńskim. Po-
tem podobne obozy organizowa-
ne były między innymi na Mazurach 
w  Bieszczadach, lasach Bolimow-
skich, Pilskich. 

W czasie trwania roku szkolnego 
Spółdzielnia organizowała wycieczki 
jednodniowe, które cieszyły się dużą 
popularnością. W  maju 1965 r. pra-
wie 300 dzieci, ze wszystkich osiedli 
WSM, popłynęło statkiem „Bałtyk” na 
całodniową wycieczkę do Zakroczy-
mia. Deszczowa pogoda trochę po-
psuła szyki organizatorom, ale hu-
mory dopisywały.

Na każdym z osiedli działały klu-
by mieszkańców, w których wszyscy 
mogli znaleźć coś interesującego dla 
siebie. Młodzież wykazywała się nie-
spotykaną kreatywnością. W  „Życiu 
Osiedli WSM” z  1968 r. opisano, jaką 
drogę przebyła młodzież z  osiedla 
na Młocinach, aby zrealizować swoje 
marzenie, którym była chęć posiada-
nia gitar elektrycznych. 

W tym samym roku na osiedlu Ko-
ło-Pod Laskiem uruchomiono osie-

dlowy radiowęzeł pod nazwą „Roz-
głośnia Błyskawica”, która codzien-
nie transmitowała trzygodzinny pro-
gram. Swoją nazwą oczywiście nawią-
zywała do powstańczej radiostacji, 
a mało znanym faktem jest to, że ze-
spół redakcyjny był w stałym kontak-
cie z jej spikerem z okresu powstania 
– Zbigniewem Świętochowskim.

Sukcesy spółdzielczych 
modelarzy

Od 1966 r. młodzież z Klubu Że-
glarskiego na Kole budowała ło-
dzie żaglowe. Ich pracownia szkut-
nicza mieściła się na klatce schodo-
wej w  budynku przy ul. Deotymy 
56. W  pierwszym roku zbudowano 
trzy łodzie typu Super-Myszka. Zo-
stały one ochrzczone na gliniankach 
na Moczydle imionami trzech najbar-
dziej aktywnych szkutników. Były to 
łodzie „Staś”, „Tadzio” i „Piotruś”. W su-
mie do końca lat 60. wyremontowa-
no kilka kajaków, zbudowano 9 ża-
glówek, motorówkę, a także łódź ka-
binową typu Simple. Rejsy odbywały 
się nie tylko po Zalewie Zegrzyńskim, 
ale i po mazurskich jeziorach. 

W  pozostałych klubach bardzo 
prężnie działały pracownie: mode-
larskie, szkutnicze i lotnicze. Od 1966 
r. na lotnisku na Gocławiu odbywały 
się zawody modeli latających, orga-
nizowane przez Aeroklub PRL i Cen-
tralny Związek Spółdzielczości Bu-
downictwa Mieszkaniowego. Ak-
tywnie uczestniczyli w nich modela-
rze z WSM. Na Bielanach przy ul. Że-
romskiego 21 mieściło się Koło Lot-
nicze powstałe jeszcze w  1960 r. 
Przez kilkanaście lat, tylko przez ten 
klub przewinęło się kilkuset chłop-
ców, którzy doskonalili swój kunszt 
w  różnych kategoriach modelar-
stwa lotniczego. Należy wspomnieć, 
że jeden z nich, Andrzej Chodowski, 
w  kategorii modeli sterowanych ra-
diem zdobył mistrzostwo Polski. Kil-
ku członków koła, będąc już dorosły-
mi mężczyznami, zostało instrukto-
rami i uczyło nowych adeptów sztu-
ki modelarskiej. Pracownie modelar-
skie działały także na osiedlach Okę-
cie I przy ul. Tańskiego 7, a na Okęciu 
II przy 1 Sierpnia 49.

Na poszczególnych osiedlach 
funkcjonowało wiele innych pracow-
ni. Wspomnę pracownie politech-
niczne, radiotechniczne, fotografi cz-
ne, taneczne, teatralne, miłośników 
kina, teatru, fi latelistyczne, szacho-
we. Wyliczanka dość długa, ale na 
100-lecie Spółdzielni jest potrzebna. 

Nie można pominąć działających 
pod egidą WSM teatralnych zespo-
łów, w  tym i  kabaretowych. Na Żo-
liborzu Południowym w  klubie WSS
-WSM działał dziewczęcy teatrzyk Fi-
gielek, a na Okęciu I teatrzyk Kukieł-
kowy Skrzat. Na Bielanach powstał 
młodzieżowy kabaret Niespodzian-
ka, a na Kępie Potockiej teatr impro-
wizacji Psikusik. Jak widać, młodzież 
w latach 60. i 70. miała gdzie realizo-
wać swoje marzenia.

Na fali popularności pewnego se-
rialu z tamtych lat, na Żoliborzu dzia-

łała „drużyna pancernych”, a chęć po-
siadania własnego hełmofonu była 
powszechna wśród chłopców. 

Ciągle coś się działo
Corocznie na terenie WSM ogła-

szano konkurs o  miano najlepszej 
grupy podwórkowej. W  1964 r. do 
konkursu stanęło 12 takich grup 
w  różnych kategoriach. Dla przykła-
du z  Żoliborza I  były to grupy „Apa-
cze”, „Jaskółki”, „Syrenki”, z Żoliborza II 
zespoły artystyczne „Bajowa Groma-
da”, „Plastusie”, a  z  Rakowca teatrzyk 
dziecięcy „Kubuś”.

W  latach 60. i  70. we wszystkich 
placówkach kulturalnych, działają-
cych pod egidą WSM, ciągle coś się 
działo. Jedne konkursy się kończyły, 
a już rozpoczynały się następne. Czę-
sto Domy Kultury prezentowały pra-
ce plastyczne dzieci z pracowni dzia-
łających w  poszczególnych klubach 
WSM. Ugruntowaną renomę mia-
ło Ognisko Plastyczne Klubu Dzie-
ci przy ul. Krasińskiego 18, prowa-
dzone od 1965 r. przez panią Barba-
rę Szydelską. Spółdzielnia przekaza-
ła na ten cel mieszkania po zmarłym 
fotografi e Janie Bułhaku. Rokrocznie 
w SDK prezentowane były prace wy-
konane przez dzieci. 

W  pomieszczeniach Domu Kul-
tury odbywało się wiele imprez dla 
dzieci, jak te z  okazji Dnia Dziecka 
czy zabawy noworoczne. Najwięk-
sza z  sal – konferencyjna – pomie-
ścić mogła około 400 dzieci. Pod-
czas zabaw odbywały się liczne 
konkursy, na scenie występowa-
ły spółdzielcze zespoły osiedlowe, 
które prezentowały okolicznościo-
we inscenizacje. Na imprezy choin-
kowe zapraszano również znanych 
artystów takich jak Wanda Chotom-
ska, która w 1965 r. uświetniła zaba-
wę odbywającą się w świetlicy przy 
ul. Broniewskiego 16. Należy rów-
nież wspomnieć, że w  latach 60. 
na wsm-owskich ośnieżonych osie-
dlach zaczęły pojawiać się efektow-
ne choinki rozświetlające podwó-
rza, dodając im uroku. 

Zabawy noworoczne organi-
zowane był nie tylko na Żoliborzu. 
W „Życiu Osiedli WSM” w 1963 r. uka-
zała się relacja z  imprezy, która od-
była się na osiedlu Kasprzaka na 
Woli w  budynku administracji przy 
ul. Laskowej. Kulminacyjnym punk-
tem „choinki” był oczywiście „Dziadek-
Mróz”, (…) który obdzielił kolegów sło-
dyczami, upewniając się wcześniej, czy 
aby nie wybijają szyb na osiedlu. Póź-
niej zjawił się jeszcze „Nowy Rok”, któ-
ry złożył wszystkim wierszowane ży-
czenia. W  końcu dzieci zorganizowały 
jeszcze samorzutnie zabawę, w  której 
wodzirejem była lubiana w osiedlu Ba-
sia Anders, umiejętnie opiekująca się 
młodszymi dziećmi.

Spółdzielnia rokrocznie organi-
zowała także letnie spartakiady ze-
społów osiedlowych, które określano 
mianem miniolimpiad WSM. Co roku 
liczba uczestników wzrastała.

W grudniu 1975 r. na osiedlu Pia-
ski oddano nietypowy jak na tam-
te czasy plac zabaw dla dzieci. Za-
skakiwał oryginalnością zastosowa-
nych rozwiązań. Był tam tor wodny, 
który planowano w  zimie zamienić 
na tor do jazdy na łyżwach, labirynt 
z pali wbitych w ziemię, a także nie-
duży park linowy, itp. Także na Pia-
skach, ale w Klubie Mieszkańca WSM 
– Piaski, przy ul. Broniewskiego 71, 
w  1976 r. miała miejsce uroczystość 
wręczenia zapomnianego dziś „Orde-
ru Uśmiechu”. Order ten przyznawa-
ny był na wniosek dzieci, tym, którzy 
działali na rzecz najmłodszych. Pod-
czas tej uroczystości honorowano 
trzy osoby: Beatę Artemską – śpie-
waczkę, Zbigniewa Lengrena – ry-
sownika oraz Stanisława Kukurykę 
– prezesa CZSBM.

***
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Zawody kolarskie na Młocinach
fot. Życie Osiedli WSM 1971

Spółdzielnia w trosce o dzieci i młodzież cz. 2

Lata powojenne
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Dokończenie ze strony 1
Życzenia bożonarodzeniowe są 

elementem chrześcijańskich świąt, 
w  których powinno być odwołanie 
do Boga, który dla milionów ludzi 
stał się człowiekiem. Tu znajdujemy 
odpowiedź na pytanie, komu skła-
dać życzenia. Co o tym mówi etykie-
ta i netykieta (czyli zasady dotyczą-
ce zachowania w internecie)? Od-
powiedź jest prosta. Osobom nie-
wierzącym lub innego wyznania ży-
czeń świątecznych po prostu się nie 
składa. Można im jednak złożyć ser-
deczne życzenia w ramach obowią-
zującego ekumenizmu, wynikające-
go ze świadomości wspólnoty ludz-
kiej w uniwersum (kosmosie).

Pocztówka 
od Henryka Sienkiewicza
Przy okazji Pierwszej wystawy Kart 

Pocztowych w  Warszawie, przygoto-
wanej pod koniec 1900 roku, ogłoszo-
no konkurs na najlepszą jednowyrazo-
wą nazwę dla karty korespondencyj-
nej. Nad wyborem nowego słowa czu-
wali członkowie redakcji Słownika Ję-
zyka Polskiego: Jan Karłowicz, Ludwik 
Borotyński, Adam Kryński, Władysław 
Niedźwiecki i Wacław Taczanowski. Do 
konkursu zgłoszono 296 pomysłów. 

Jury wybrało pięć propozycji: 
„liścik”, „listówka”, „otwartka”, „pi-
sanka” i  „pocztówka”. Na najlep-
szą nazwę mogła zagłosować każ-
da osoba odwiedzająca wystawę. 
Wygrała „pocztówka”, propozycja 
zgłoszona przez „Marię z B.” Dopie-
ro po rozwiązaniu konkursu oka-
zało się, że pod tym pseudonimem 
ukrył się Henryk Sienkiewicz. Jako 
nagrodę dostał wspaniały album 
na pocztówki, który pisarz przeka-
zał na cele charytatywne. Sceptycz-
nie do wystawy i  kolekcjonowania 
pocztówek oraz konkursu na na-
zwę odniósł się Bolesław Prus. Nie 
rozumiał, jak można z  zaintereso-
waniem oglądać tak wielką liczbę 
zgromadzonych w  jednym miejscu 
kartek. Na łamach „Kuriera Codzien-
nego” w grudniu 1900 roku, w swo-
jej „Kronice Tygodniowej”, umieścił 
wierszyk, w którym kpił z nazwy:

Nalistek, Oszczędnica,
Kartocha, Dopiśnica,
Niedyskretna, Odsłonka
Naguska, Ogląda,
Wyczystki przy Zawiatkach,
Wreszcie – Łatki przy Gadkach

Powszechnie uważane jest, że 
pocztówka bożonarodzeniowa po-
wstała w Anglii. Początkowo wysyła-
na była, tak jak list, w kopercie.

Jej pomysłodawcą był jakoby 
Charles Drummod z podedynburskie-
go Leith w  Szkocji. Swoje pierwsze 
dzieło stworzył w 1841 roku. Rok póź-
niej kartkę z życzeniami z okazji Boże-
go Narodzenia wysłał londyński arty-
sta Wiliam Maw Egley. Nie spotkała się 
ona jednak z przychylną oceną. 

Nie można nie wspomnieć o pew-
nym Włochu – Nicole Monte Mellinim 
– który już w 1709 roku wysyłał swoim 
znajomym kartki świąteczne.

Obecnie za ojca pocztówki bo-
żonarodzeniowej uważany jest sir 
Henry Cole, dyrektor Muzeum Wik-
torii i Alberta w Londynie. Miał on 
wielu znajomych, a  wypisywanie li-
stów gwiazdkowych zajmowało mu 
mnóstwo czasu, więc zamówił u  za-
przyjaźnionego malarza bożonaro-
dzeniowy rysunek z  życzeniami, po-
wielił w drukarni i wysłał w świat. 

W  listopadzie 2001 roku na au-
kcji w  Devizes (Wiltshire, Wielka Bry-
tania) wylicytowano najdroższą bo-
żonarodzeniową pocztówkę na świe-
cie. Anonimowy nabywca zapłacił 
za nią 28  158 dolarów. Była to jed-
na z pierwszych pocztówek, o wymia-
rach 13x8 cm. Ręcznie pokolorowana 
litografi a została naklejona na karton 
przez Johna Callcott Horsley’a (człon-
ka Królewskiej Akademii), specjalnie 
dla wspomnianego już Henry Cole’a, 
który wysłał tę kartkę do swojej bab-
ci w 1843 roku. Przedstawia ona rodzi-
nę Cole’a za stołem: rozmawiają, piją, 
jedzą. Pokazane jest, według nieprzy-

chylnych interpretacji, to, jak uczo-
no jedno z  dzieci pić wino. W  związ-
ku z tym nie raz była krytykowana za 
promowanie pijaństwa. Dla porządku 
wspomnieć należy, że po bokach tej 
centralnej ilustracji były sceny przed-
stawiające pomoc ubogim.

Pod grafi ką widniał napis „A Mer-
ry Christmas and a  Happy New Year 
to You” (Wesołych Świąt i Szczęśliwe-
go Nowego Roku dla Ciebie). 

I tak pozostało – to do dziś najpo-
pularniejsza forma życzeń zrozumia-
ła w przeważającej części świata.

Wiktoriańskie 
kartki świąteczne

W 1843 roku, ocenia się, wydruko-
wano 1000 świątecznych kartek – po-
zostało z nich tylko 18. Stąd ich wyso-
ka cena osiągana na aukcjach. Pierw-
sze i  najbardziej rozpowszechnione 
były świąteczne rysunki pochodzenia 
brytyjskiego. Poświęcone były tema-
tom religijnym i bożonarodzeniowym 
zwyczajom Anglii. Obejrzeć można na 
nich choinki, bluszcz, gałązkę jemioły. 

W  epoce wiktoriańskiej występo-
wał jeszcze jeden nurt zdobienia kar-
tek świątecznych. Można by go na-
zwać „antykartkowy”. Kartki te były za-
pewne przejawem angielskiego czar-
nego humoru oraz być może anglikań-
skiego podejścia do obowiązku, bo-
wiem „Radość (bez względu na formę) 
jest chrześcijańskim obowiązkiem”. 
Być może przedstawiony na kartkach 
okrutny, przebrzydły świat, który prze-
rażał, miał kontrastować ze składany-
mi w nich życzeniami „Wesołych Świąt” 
z okazji narodzin Chrystusa. Po to być 
może kartki przedstawiały różne wi-
sielcze sceny, walczące i zabijające się 
zielone żaby, martwe rudziki… 

Skandynawia upodobała sobie 
podobizny gnomów. W Szwecji prze-
ważały słodkie postacie dzieci. Z da-
lekiej Etiopii pochodzi kartka z czar-
noskórym świętym Mikołajem w sza-
rym szlafroku, który siedzi na wózku 
zaprzężonym w muły. 

Na pomysł stworzenia samodziel-
nej karty pocztowej wpadł w 1865 roku 
pruski urzędnik państwowy Heinrich 
von Stephen, urodzony w Słupsku. 

Jego projekt odrzucono, ale kil-
ka lat później pocztówki w takiej po-
staci zyskały ogromną popularność 
w  całej Europie, mimo zastrzeżenia, 
że w odróżnieniu od listów życzenia, 
czy też informacje na nich zapisane 
były jawne, a  tym samym łatwo do-
stępne nie tylko dla adresatów.

1 października 1869 roku Cesar-
sko-Królewska Poczta Austro-Wę-
gierska wprowadziła do obiegu tak 
zwaną kartę korespondencyjną. Była 
to jeszcze jedna odmiana blankietu 
pocztowego początkowo nazywane-
go także: odkryty list, odkrytka, karta 
korespondencyjna. 

Pierwotnie karty pocztowe funk-
cjonowały jedynie w obiegu lokalnym. 
Dopiero od 1 lipca 1875 roku dopusz-
czono je do obiegu międzynarodowe-
go. Według „Kuriera Warszawskiego” 
w roku 1879 w Europie rozesłano 350 
milionów kart pocztowych. Dużą ich 
część stanowiły pocztówki świąteczne.

Zwyczaj ten jest obecny w  wielu 
krajach. W Holandii od wielu lat każda 
rodzina kupuje nawet 50 kartek. Jeżeli 

jakieś nie zostaną zapisane, są wiesza-
ne w  oknach jako dekoracja. W  USA 
zwyczaj ten zapoczątkował pod ko-
niec XIX wieku urodzony we Wrocła-
wiu Louis Prang, litograf i wydawca.

Małe dzieła sztuki
Na terenie Polski kartki świątecz-

ne pojawiły się pod koniec XIX wieku. 
Najwcześniej na terenie Galicji. Przy 
ich zdobieniu sięgano po symbole 
narodowe i  ludowe. Pamiętać trze-
ba o działaniu cenzury na terenie za-
borów. Na początku wysyłano czar-
no-białe kartoniki. Na jednej stronie 
znajdował się adres, a na drugiej – ży-
czenia. W pogoni za zyskiem wydaw-
cy robili kartki „pod publiczkę” (cytu-
ję za zbieraczem pocztówek Sosen-
ko) – z wzorkami i złoceniami.

Wydawcy zamawiali więc pro-
jekty pocztówek u  ilustratorów, na 
przykład u Marii Orłowskiej-Gabryś 
(charakterystyczna kreska, tak lubia-
na przez dzieci), Wojciecha Jastrzę-
bowskiego (grafi ka, współzałożycie-
la spółdzielni „Ład”). Modna była ma-
larka Zofi a Stryjeńska.

W  czasie II wojny światowej za 
pośrednictwem pocztówek dodawa-
no sobie otuchy.

Należy wspomnieć, że w  cza-
sach PRL zakazywano używania mo-
tywów religijnych. Ale jak wymyślić 
projekt pocztówki bożonarodzenio-
wej bez świąt? Takim majstersztykiem 
był przykładowo obrazek, na którym 
namalowano zrujnowaną Warszawę, 
otoczoną rusztowaniami z  choinką 
i kolumną Zygmunta w centrum i nie-
zauważonym przez cenzurę krzyżem 
trzymanym przez króla.

Przeważała wtedy jednak na kar-
tach świątecznych fantastyka pocho-
dząca z Moscovii, z jej głównym cele-
brytą Dziadem Mrozem na traktorze. 
Jeżeli jako motywu użyto choinek, to 
były one obowiązkowo obwieszone 
szóstkami w  nawiązaniu do gospo-
darczego planu sześcioletniego.

Pocztówkowy renesans
Złota era pocztówek, zarówno 

pod względem drukowanych nakła-
dów, jak i  wartości artystycznej, na-
stąpiła z chwilą tak zwanej „odwilży”.

Początkowo świąteczne pocz-
tówki ukazywały się nakładem Ce-
pelii i  kilku wiodących wydawnictw, 
m.in. Czytelnika. Z  czasem rynek ten 
zdominował „Ruch”. Nawet w jednym 
z projektów, znanej grafi czki Marii He-
idrich, za ladą kiosku „Ruchu” siedzi 
sam św. Mikołaj.

W 1966 roku „Przekrój” informował 
o  wydaniu przez Biuro Wydawnicze 
„Ruch” 16 milionów nowych pocztó-
wek i karnetów na życzenia świątecz-
ne i  noworoczne. 270 ich projektów 
przygotowało 27 znanych grafi ków.

W  roku tym powróciła tematy-
ka religijna. To czas obchodów mi-
lenijnych i  zaostrzenia ostrego kur-
su PZPR przeciw Kościołowi. Z jednej 
strony na pocztówkach odwoływano 
się do tysiąclecia państwa polskiego, 
z drugiej do tysiąclecia chrztu.

Najciekawsze grafi ki we wspo-
mnianym okresie pocztówkowego re-
nesansu wykonali między innymi: Ma-
ria Heinrich, Maria Uszacka, Krystyna 
Tarkowska, Maria Orłowska-Gabryś, 
Adam Kilian, Jan Marcin Szancer, An-
toni Uniechowski (w DESIE widziałem 
jedną z jego pocztówek bożonarodze-
niowych wycenioną na 2 400 zł). 

W  tych latach rozpoczynają się 
sztafety Mikołajów. Należy też wspo-
mnieć o  kartkach bożonarodzenio-
wych zaprojektowanych przez NSZZ 
Solidarność, drukowanych w  czerni 
i  bieli, w  stylu typowym dla drugo-
obiegowej bibuły. 

Pocztówka XXI wieku
Doszliśmy do czasów dzisiej-

szych. Żeby ocenić ofertę han-
dlową, dotyczącą pocztówek bo-
żonarodzeniowych oraz podzie-
lić się z  Państwem wrażeniami, od-
wiedziłem kilka Galerii Handlo-
wych i  Pocztę Polską. Przepatrzy-
łem także strony internetowe, wy-
klikując słowa-klucze „pocztówka 
bożonarodzeniowa”. Powiem tylko 

– oferta w tym roku jest oślepiająca. 
Muszę się też przyznać, że to co kie-
dyś, jeżeli chodzi o pocztówkę bożo-
narodzeniową, wydawało się być ki-
czem, stało się luksusem, a to co kie-
dyś arcydziełem jest obecnie ele-
ganckim, zimnym, pozbawionym 
wewnętrznego żaru majsterszty-
kiem. Najbardziej jednak podoba-
ła mi się seria pocztówek bożona-
rodzeniowych wykonanych własno-
ręcznie przez moją kuzynkę z  II kla-
sy liceum. Przedstawiała w  różnych 
ujęciach swoich rodziców, babcie, 
dziadków i kota na tle z  lekka styli-
zowanej choinki. Ta seria miała swój 
świąteczny klimat.

Jeszcze tylko wspomnę, jak w Boże 
Narodzenie, podczas zeszłorocznej 
pandemii covid-19, sąsiad pracujący 
w  największej w  Europie Środkowej 
sortowni listów i paczek w Warszawie, 
należącej do Poczty Polskiej, opowia-
dał o gigantycznej ilości wysyłanej na 
całą Polskę i zagranicę, listów i pocztó-
wek. Powiedział że pandemia wcale nie 
zmniejszyła ich liczby, że ludzie przesy-
łali sobie życzenia i wiarę, że pandemia 
wreszcie osłabnie.

W tym roku zaś, kilkakrotnie mar-
twił się, że kierunek w magazynie do 
WER-u  Poczty Polskiej (WER –Wę-
zeł Ekspedycyjno-Rozdzielczy) Rud-
na Mała ledwo mieścił listy i  pacz-
ki. Zapytywał, co będzie przed świę-
tami – gdzie pomieszczą się prze-
syłki z  prezentami i  listy oraz kasety 
z  pocztówkami bożonarodzeniowy-
mi, które trzeba jak najprędzej do-
starczyć. Dla wyjaśnienia podam, że 
kierunek Rudna Mała (rzeszowskie) 
obsługuje transporty tirów na Ukra-
inę. Pocieszyłem go, że trochę ten 
szczyt się rozmyje, bo są tam obcho-
dzone święta tak jak u nas oraz póź-
niej przez prawosławnych. Dodałem, 
że wierzę, iż tak jak w zeszłym roku, 
tak i w tym kartki zostaną dostarczo-
ne na czas. I  niech tam na Ukrainie 
wszystko będzie po myśli Ukraińców 
i wojna się wreszcie skończy…

Będę się cieszył, jeżeli ten artykuł 
zachęci Państwa do bardziej sponta-
nicznego pisania życzeń do rodziny, 
bliskich, przyjaciół, kolegów – życzeń, 
na które każdy oczekuje. A może war-
to by zdobyć adres i wysłać życzenia 
przez WER Rudna Mała na Ukrainę? Ku 
pokrzepieniu ludzi tam żyjących. 

Życzę wszystkim spokojnych 
i zdrowych Świąt Bożego Narodzenia 
i Do siego Roku 2023.

Władysław Głowala

Spółdzielnia w trosce o dzieci i młodzież cz. 2

Lata powojenne

Dokończenie ze strony 7

Należy sobie zdać sprawę, że 
Spółdzielnia nie była „oazą mle-
kiem i  miodem płynącą”. Admini-
stracje wielu osiedli musiały bory-
kać się z problemami dnia powsze-
dniego. Były nimi drobne kradzie-
że w  piwnicach, akty wandalizmu 

i nie tylko w wykonaniu dorosłych, 
ale i dzieci i młodzieży. Jednak naj-
większe problemy były z młodzieżą 
nadużywającą alkoholu, który moż-
na było kupić w  niejednym klubie 
mieszkańców. Na Młocinach w klu-
bie WSM dochodziło do awantur 
i  bijatyk, których powodem było 
sprzedawane tam piwo. Na Zatra-

siu kawiarnia „Różanka” była źró-
dłem podobnych problemów. Na 
Serku młodzież, wzorując się na 
dorosłych, urządziła libację alkoho-
lową. Doszło nawet do oryginalnego 
„strip-tease’u – w wykonaniu osiem-
nastoletniego młodzieńca. Na osie-
dlu Koło Górczewska zdewastowa-
no klatki schodowe, wybijano szy-
by, nie wspominając o  zniszczo-
nych drzwiach wejściowych, czy 
klatkach schodowych, gdzie dopie-
ro co pomalowane sufity zostały 
zamalowane smołą (domy przy ul. 
Małego Franka 6 i 9).

Po 1980 r. duża aktywność spół-
dzielczych domów kultury oraz świe-
tlic zaczęła powoli zamierać. Sytu-
ację pogorszył stan wojenny z grud-
nia 1981 r. Dziś nasza wiedza o  ów-
czesnej działalności społeczno-wy-
chowawczej prowadzonej przez 
Spółdzielnię jest praktycznie zero-
wa. A  to dlatego iż z  braku papieru, 
jak i środków fi nansowych, nie wyda-
wano „Życia Osiedli WSM”, a coroczne 
sprawozdania Spółdzielni koncentro-
wały się na remontach i bieżącej eks-
ploatacji. Poprawa nastąpiła od koń-
ca lat 80. Ale o tym przeczytacie Pań-
stwo w następnym numerze.

Tomasz Pawłowski

Popisy łyżwiarskie na lodowisku na Serku
źródło: Archiwum Tomasza Pawłowskiego

Pierwsza kartka świąteczna autorstwa Johna Callcott Horsley’a
źródło: domena publiczna

Pocztówka bożonarodzeniowa
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Zamieszczamy drugą część po-
radnika. Tym razem skupimy 
się na metodach oszczędzania 
wody i ogrzewania.

JAK OSZCZĘDZAĆ CIEPŁO?

Racjonalne gospodarowanie 
energią cieplną pozwala obniżyć 
opłaty. Wystarczy wprowadzić w  ży-
cie kilka prostych zasad, by zmniej-
szyć koszty ogrzewania. 

Każdy ma wpływ na regula-
cję temperatury w  mieszkaniu. 
Regulacja ta powinna się odbywać 
przy pomocy zaworów regulacyj-
nych, a nie poprzez otwieranie lub 
zamykanie okien. W tym celu nale-
ży kręcić pokrętłem (głowicą) za-
woru, nie obawiając się przecie-
ku. Kręcąc w  lewo otwieracie za-
wór i  podwyższacie temperaturę. 
Kręcąc w  prawo przykręcacie za-
wór i obniżacie temperaturę grzej-
nika. Powinniśmy prawidłowo usta-
wić głowicę termostatyczną zawo-
ru grzejnikowego, tzn.:
• [*] lub [1] – położenie pokrę-

tła w  pomieszczeniu, w  którym 
chwilowo nie przebywamy,

• [4] lub [5] – w łazience, 
• [2], [3], [4] – w  pozostałych po-

mieszczeniach w  zależności od 
indywidualnego odczucia tem-
peratury. 
Zawór termostatyczny sam re-

aguje (otwiera się i zamyka) na tem-
peraturę otaczającego powietrza 
i  „stara się” utrzymać temperaturę 
ustawioną pokrętłem zaworu. Może 
zdarzyć się, że zakręcony, ustawiony 
w pozycji [*] zawór otworzy przepływ 
gorącej wody do grzejnika, jeżeli 
temperatura przy zaworze spadnie 
poniżej 8OC. Jeśli w  pomieszczeniu 
utrzymuje się ustawiona pokrętłem 
temperatura, a  grzejnik jest chłod-
ny – oznacza to prawidłowe działa-
nie zaworu. Na okres lata zawór na-
leży odkręcić maksymalnie – to prze-
dłuża jego sprawność. 

Należy zużywać tyle ciepła, ile 
rzeczywiście Państwo potrzebu-
ją. Nocą można zmniejszyć tempe-
raturę pomieszczeń. Również w cią-
gu dnia, kiedy przebywają Państwo 
poza domem, można ograniczyć 
temperaturę. Temperaturę pomiesz-
czenia można również obniżyć pod-
czas wykonywania takich czynności, 
jak sprzątanie lub gotowanie. Jeżeli 
temperatura powietrza zostanie ob-
niżona o  1oC , oszczędza się w  tym 
pomieszczeniu około 6% kosztów 
energii cieplnej. 

Grzejniki powinny być odsło-
nięte! Jeżeli grzejniki są zasłonięte 
obudowami, szafkami, meblami, za-
słonami lub fi rankami, to zagradza 
się ciepłu drogę do pomieszczenia. 
Warto również zainstalować za grzej-
nikiem ekran z  folii aluminiowej od-
bijającej ciepło. 

Mieszkanie należy wietrzyć 
krótko i  skutecznie, otwiera-
jąc okno przez 5-10 minut. Po-
wietrze wymienia się wówczas na 
świeże, ale ściany i meble nie zdą-
żą się wychłodzić. Szybka wymia-
na powietrza jest najbardziej eko-
nomiczna. Przed wietrzeniem na-
leży całkowicie przykręcić zawór 
termostatyczny i  dopiero wtedy 
na kilka minut szeroko otworzyć 
okno. Inaczej chłodne powietrze 
opływające zawór „oszukuje” go, 
powodując całkowite jego otwar-
cie i tym samym maksymalne roz-
grzanie grzejnika. W  ten sposób 
marnuje się dużo ciepła! 

Nie należy suszyć prania na 
grzejnikach. Dla odparowania wil-
goci z tkaniny potrzeba więcej ciepła, 
które musi dostarczyć grzejnik. Do-
datkowo wilgoć w powietrzu wzma-
ga uczucie zimna. 

Należy pamiętać o  możliwo-
ści obniżenia temperatury w  cza-
sie dłuższej nieobecności, np. 
urlopów. Termostat można usta-

wić w położeniu [*]. Uwaga! W trak-
cie mrozów nie należy zamykać cał-
kiem głowicy zaworu, gdyż grozi to 
uszkodzeniem instalacji centralne-
go ogrzewania. 

Należy zwracać uwagę na po-
mieszczenia wspólnego użyt-
ku (korytarze, klatki schodowe, 
pralnie, suszarnie). Czy zamknię-
te są okna, drzwi, itp.? Część opłat 
za ciepło to właśnie koszt ogrza-
nia pomieszczeń wspólnych. Wszel-
kie uszkodzenia prosimy zgłaszać jak 
najszybciej do Administracji do dzia-
łu technicznego.

Drzwi i  okna powinny być 
szczelne. Są to najcieńsze przegro-
dy w  mieszkaniu. Ich uszczelnienie 
ograniczy straty ciepła. Po zapadnię-
ciu zmroku można opuścić żaluzje 
i zaciągnąć zasłony w oknach do wy-
sokości parapetu. 

Jeśli w  domu są okna PCV ko-
niecznie należy je wyregulować 
tak, aby gładko otwierały się i  za-
mykały; w  ten sposób zlikwiduje-
my także drobne nieszczelności. 
Przed mrozami powinno się rów-
nież sprawdzać uszczelki w oknach 
i  nasmarować je środkiem kon-
serwującym, a  jeśli są nieszczel-
ne, wymienić u  producenta okien. 
Jeżeli mimo regulacji nadal da się 
wyraźnie wyczuć, że „ciągnie” od 
okna, najlepiej wezwać serwis – 
być może okno jest źle osadzo-
ne lub powstała nieszczelność, np. 
między ramą a  szybą albo oknem 
a  ścianą. Niektóre okna nowszej 
generacji posiadają regulację la-
to-zima, należy pamiętać o właści-
wym ustawieniu. 

Warto sprawdzić także, czy drzwi 
wejściowe są szczelne. Z reguły zim-
ne powietrze dostaje się do domu 
nieszczelnością między drzwiami 
a  dolną częścią ościeża (progiem). 
Sprawdza się zwykła uszczelka pian-
kowa. Jeśli szczeliny są większe moż-
na zastosować uszczelkę gumową – 
dostępne są różne grubości. 

Z uszczelnianiem nie można jed-
nak przesadzić – zbyt szczelne okna 
uniemożliwiają wentylację miesz-
kania. Świeże powietrze powinno 
napływać przez niewielkie szczeli-
ny w stolarce okiennej, a powietrze 
zużyte wypływać na zewnątrz przez 
kratki wentylacyjne (w  łazience 
i kuchni). Jeśli uniemożliwimy cyrku-
lację powietrza, prędzej czy później, 
na ścianach pojawi się wilgoć. 

Nie należy manipulować przy 
podzielnikach. Każda próba manipu-
lacji zostanie stwierdzona podczas od-
czytu, a wówczas opłata za ciepło bę-
dzie policzona według niekorzystnej 
dla Państwa stawki ryczałtowej. Próby 
przechytrzenia wskazań podzielników 
zwykle powodują zwiększenie wska-
zań nawet o kilkanaście procent. 

JAK OSZCZĘDZAĆ WODĘ? 

Czasami wystarczy tylko zmie-
nić nawyki, by zużywać znacznie 
mniej wody. Parę dodatkowych, 
niewielkich inwestycji w  gospo-
darstwie domowym może przy-

nieść co najmniej kilkaset złotych 
oszczędności w skali roku.

Nie należy używać dużego stru-
mienia wody, gdy nie ma takiej po-
trzeby. Pamiętać należy o zakręcaniu 
wody, gdy to możliwe.

Na kranie należy założyć perla-
tor, czyli napowietrzacz wody. Nowo-
czesne modele zmniejszają zużycie 
wody o połowę. Prosty perlator kosz-
tuje 10-30 zł.

Oszczędzajmy 
w łazience 

Podczas mycia zębów lub gole-
nia zawsze zakręcajmy kran. Przy my-
ciu zębów korzystajmy z  kubka na-
pełnionego wodą. 

Zamiast kąpieli wybieraj krót-
ki prysznic. Kąpiel w  pełnej wannie 
to jednorazowe zużycie około 200 li-
trów wody. 

Rozważyć instalację ogranicznika 
wypływu wody na baterii prysznico-
wej lub wannowej.

Rozważyć zakup toalety z  sys-
temem podwójnego spłukiwania. 
Posiada ona dwie opcje: mniej-
szy strumień dla odpadów płyn-
nych i pełne spłukiwanie dla odpa-
dów stałych. Dzięki temu będziemy 
zużywać wodę odpowiednio do 
potrzeb. 

Kupując nową pralkę, zaintere-
sujmy się nie tylko tym, czy jest ener-
gooszczędna. Dowiedzmy się także, 
ile zużywa wody. Przeciętne pranie 
zużywa nawet 95 litrów wody. Prać 
należy wtedy, gdy pralka jest całko-
wicie zapełniona. 

Oszczędzajmy 
w kuchni

Podczas ręcznego zmywania nie 
korzystajmy z  bieżącej wody. Jeśli 
mamy dwukomorowy zlew, napełnij-
my jedną z nich wodą do mycia, dru-
gą – wodą do płukania. 

Zainwestujmy w  zmywarkę. Sta-
rajmy się włączać ją dopiero, gdy bę-
dzie całkowicie zapełniona i  korzy-
stać z programów EKO.

Owoce i  warzywa płuczmy 
w  durszlaku umieszczonym w  mi-
sce, a  nie pod strumieniem bieżącej 
wody. 

Likwidujmy przecieki 
w instalacji 

Napraw kapiący kran. Jedna kro-
pla na sekundę to w skali roku prawie 
12 tys. litrów wody. 

Gorsza jest cieknąca spłuczka. 
Jeśli chcemy sprawdzić, czy prze-
cieka, wrzućmy barwnik spożywczy 
do komory spłuczki i nie spuszczaj-
my wody przez co najmniej 30 mi-
nut. Jeśli kolor pokaże się na ścian-
kach toalety – jest przeciek. Przecie-
kająca spłuczka może wygenerować 
pobór zimnej wody nawet do 3 m3 
na dobę.

Sprawdźmy, czy w spłuczce przy 
WC nie ma zużytych lub zepsutych 
części. Większość z  nich jest niedro-
ga, dostępna i łatwa w montażu. 

Adaptowała BR

Poradnik dla mieszkańców

Jak korzystać i oszczędzać? (cz. 2)

fot. pixabay.com

Rozpoczęła się modernizacja „Plastusiowa
źródło: profi l na facebooku burmistrza Grzegorza Pietruczuka

Po wielu miesiącach oczekiwa-
nia sprawa nabrała tempa – fi -
gura św. Józefa trafi ła do pra-
cowni konserwatorskiej. Za kil-
ka miesięcy wróci odnowiona 
na swoje miejsce przy ul. Jasno-
dworskiej na Rudawce.

Figura powstała w  1929 roku. 
Data ta znajduje się na cokole z pia-
skowca i jest to najprawdopodobniej 
rok poświęcenia fi gury św. Józefa. Ta 
przepiękna rzeźba to jeden z ciekaw-
szych zabytków Żoliborza.

Od 2018 roku znajduje się w reje-
strze zabytków ruchowych Mazowiec-
kiego Wojewódzkiego Konserwato-
ra Zabytków. Starania o  rozpoczęcie 
jej renowacji trwały od 2020 roku. To 
wtedy Zarząd Spółdzielni zaczął szu-
kać środków na odnowienie fi gury. 
Wybrano architekta, który sporządził 
projekt budowlany, jednak sprawę 
przerwały problemy formalne – w de-
cyzji konserwatora zabytków o  zgo-
dzie na renowację błędnie oznaczo-
no działkę, na której znajduje się ka-
pliczka. Po poprawieniu dokumenta-
cji można było przystąpić do pracy.

We wrześniu fi gura św. Józefa tra-
fi ła do pracowni konserwatorskiej 
w  Michałowicach. Tam poddawana 
jest gruntownej renowacji. 

Podczas demontażu fi gury świę-
tego zgromadziło się wielu mieszkań-
ców, którzy żywo interesowali się lo-

sem świętego i tym, dlaczego jest za-
bierany. Po wyjaśnieniach, że to tylko 
na kilka miesięcy, nie ukrywali zado-
wolenia z takiego obrotu sprawy. 

Pod koniec października pra-
cownicy Warszawskiej Spółdziel-
ni Mieszkaniowej odwiedzili św. Jó-
zefa w jego obecnym miejscu poby-
tu. Pracownicy pracowni konserwa-
torskiej wyjaśniali zawiłe aspekty re-
nowacji, co zostało dotychczas zro-
bione i  co jeszcze jest do wykona-
nia. Trudność takich prac polega na 
tym, że są one niezwykle czasochłon-
ne, warstwy różnych substancji, któ-
re mają zabezpieczać i  chronić fi gu-
rę świętego, wolno wnikają w  głąb 
materiału i długo schną. Sam proces 
konserwacji trwać będzie kilka mie-
sięcy. Mamy nadzieję, że po powro-
cie świętego do Warszawy jego obec-
ni opiekunowie z Michałowic zdradzą 
nam kilka tajników tej trudnej sztuki 
konserwatorskiej.

Paweł Świętorecki
Dyrektor Społecznego 

Domu Kultury

P.S. Przy okazji renowacji fi gury po-
jawił się pomysł przesunięcia jej 
w  nowe miejsce. Do Spółdzielni 
wpłynęła jednak petycja mieszkań-
ców sprzeciwiających się temu pro-
jektowi. Zarząd zdecydował, że po 
odnowieniu fi gura wróci na dotych-
czasową pozycję.

Rudawka
Rozpoczęła się renowacja 
fi gury św. Józefa

17 listopada burmistrz Bielan 
Grzegorz Pietruczuk poinfor-
mował o  rozpoczęciu moder-
nizacji placu zabaw „Plastusio-
wo” przy ul. Kochanowskiego 
22 na Piaskach.

Po konsultacjach z mieszkańcami 
architekci zrezygnowali ze sztucznej 
nawierzchni, na rzecz naturalnej pia-
skowej oraz trawiastej, do wypoczyn-
ku i rekreacji. 

– Zaprojektowane urządzenia za-
bawowe i wodne będą zapewniać róż-
ne formy aktywności dla dzieci młod-
szych i  starszych. Powstanie również 
strefa dla seniorów. Siłownia i  stre-
et workout zostaną zmodernizowa-
ne i  usytuowane w  taki sposób, aby 
oddzielić ją od strefy zabawy zgodnie 
z  obowiązującymi normami bezpie-
czeństwa – napisał burmistrz.

Prace zostały podzielone na dwa 
etapy. Modernizacja powinna się za-
kończyć do połowy 2023 roku. (Red.)

Modernizacja 
„Plastusiowa”
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Ulica Przy Agorze położona 
jest na Wrzecionie w  dziel-
nicy Bielany. Ulica ta po raz 
pierwszy pojawiła się na ma-
pach Warszawy około 1962 
roku, a  powstała wraz z no-
wym osiedlem mieszkanio-
wym Wrzeciono, które zbudo-
wano na terenach dawnego 
lotniska na Młocinach.

O agorze greckiej 
„Agora” w  dosłownym znaczeniu 

to główny plac, rynek w miastach sta-
rożytnej Grecji. Było to centrum, wokół 
którego toczyło się życie polityczne, re-

ligijne, a czasem i handlowe. Na wcze-
snym etapie rozwoju Grecji agorą na-
zywano samo zgromadzenie obywate-
li uprawnionych do głosowania.

Początkowo, w  miastach z  krót-
ką tradycją osadniczą, agora mieściła 
się w niezbyt wyraźnie zarysowanych 
granicach. Po stronie zachodniej jej 
teren przeznaczony był dla celów pu-
blicznych i  religijnych, a  po stronie 
wschodniej był zastawiony straga-
nami – po tej stronie przebiegała też 
główna ulica miasta.

Od V wieku p.n.e. „agora jońska” 
miała najczęściej kształt prostokąta, 
który od początku okresu klasyczne-
go otaczały portyki kolumnowe. Przez 

jej środek z reguły przechodziła głów-
na ulica miasta. Na agorze znajdowały 
się zazwyczaj budowle o przeznacze-
niu religijnym i  publicznym. Były też 
tam mównice i siedzenia dla urzędni-
ków, studnie, fontanny i pomniki.

Do najbardziej znanych nale-
ży agora ateńska. Był to nieregularny 
plac o lekkim nachyleniu, co zapewnia-
ło naturalny odpływ wody deszczowej 
przy głównej drodze prowadzącej do 
Aten. Otoczenie agory było przezna-
czone do zabudowy mieszkalnej.

W  okresie klasycystycznym agora 
ateńska była miejscem handlu, a  tak-
że wielkich zgromadzeń mieszkańców 
i debat politycznych. Na agorze odby-
wały się wybory urzędników i tzw. sądy 
skorupkowe. Budowle wokół agory 
wznosili: Kimon (V wiek p.n.e.), Likurg 
(IV wiek p.n.e.), władcy hellenistyczni 
(II wiek p.n.e.) oraz Rzymianie. Ostatnią 
monumentalną budowlą była bibliote-
ka Hadriana z II wieku naszej ery.

Rzymskim odpowiednikiem ateń-
skiej agory było Forum Romanum.

O ulicy
Ulica rozpoczyna swój bieg ze 

skrzyżowaniem z ulicą Marymoncką, 
po czym biegnie dalej na północny-

zachód, przecinając dwukrotnie uli-
cę Wrzeciono, a kończy się u zbiegu 
z ulicą Sokratesa i Jana Kasprowicza. 
Jest to ulica dwukierunkowa o  dłu-
gości około 1100 metrów.

Nazwę ulicy Przy Agorze nadano 
według klucza „starożytnego”. Doty-
czy to ulic: Antycznej, Sokratesa i We-
rgiliusza. Dzisiaj w  Warszawie funk-
cjonują dwie jej nazwy a mianowicie: 
„Agora” – wydawnictwo m.in. „Gazety 
Wyborczej”, a także opisywana w tym 
odcinku ulica.

Przy projektowaniu osiedla Wrze-
ciono architekci zostawili rozległy 
plac, który nie przedstawiał wów-
czas większej wartości. Kontynu-
owano dalszą zabudowę wokół tego 
„niechcianego” placu. Z  braku dostę-
pu do bezpośrednich relacji pierw-
szych mieszkańców nowopowstają-
cego Osiedla, uruchomiłem wyobraź-
nię – zapewne przy tym placu stanę-
ły stoiska i  stragany przeznaczone 
do handlu zaopatrzeniowego w  nie-
zbędne towary żywnościowe. Tak au-
tomatycznie powstała osiedlowa ago-
ra handlowa. Mogło to też być miej-
sce doraźnych spotkań towarzyskich 
– sąsiedzkich czy nawet rekreacyjnych 
w otoczeniu zieleni. 

Takie przeznaczenie wolnego te-
renu było wykorzystywane w  pierw-
szych latach sześćdziesiątych. Okolicz-
ni rolnicy przywozili furmankami po-
trzebne produkty żywnościowe, mle-
ko w  dużych bańkach i  koszyki z  na-
białem, wiejskie wyroby garmażeryj-
ne, owoce i warzywa. Należy pamiętać, 
że w początkowym okresie zabudowy 
tych dziewiczych terenów, nie było sie-
ci sklepów. Jednak stosunkowo szybko 
postawiono pierwszy sklep i hotel przy 
tym dużym placu. Obecnie mamy Przy 
Agorze nr 15 duży obiekt handlowy pn. 
„Agora”. Należy on do WSS Społem-Żo-
liborz. Przy Agorze nr 17 mieści się Cen-
trum Handlowo-Usługowe. Przy nie-
wykorzystanym, częściowo „historycz-
nym”, placu przy ulicy Wrzeciono 16a 
ma zostać zbudowany nowoczesny 
szpital. Obok Szpitala Bielańskiego bę-
dzie placówką dostępną dla mieszkań-
ców północnej części Warszawy.

Dziś ulica Przy Agorze, wraz z wcze-
śniej zbudowanym Wrzecionem, stano-
wi tętniące życiem Osiedle, ze wszystki-
mi dobrodziejstwami cywilizacyjnymi, 
które przynależą się mieszkańcom no-
woczesnego wielkiego zurbanizowa-
nego miasta, jakim jest Warszawa.

Jan Stanek

Nasze ulice: Przy Agorze

Warszawska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa, Administracja 
Osiedla Wawrzyszew, ogłasza 

konkurs ofert na wynajęcie 
lokalu użytkowego, 

na czas nieokreślony. 

I. Opis lokalu:
Przedmiotowy lokal nr ew. 8062 o po-
wierzchni 28,20 m² usytuowany jest na 
parterze budynku mieszkalnym przy 
ul. Balzaka 2 od strony placu zabaw 
w  Warszawie, dzielnica Bielany. Lokal 
składa się z 1 pomieszczenia i w.c. – wy-
posażony w  instalacje: centralnego 
ogrzewania, elektryczną, ciepłej i zim-
nej wody oraz kanalizację może być 
przeznaczony na usługi kaletnicze, ku-
śnierskie, szewskie oraz krawieckie.

II. Okres najmu: 
Umowa najmu zostanie zawarta na 
czas nieokreślony.

III. Adres i termin składania ofert
Oferty powinny zostać złożone w Biu-
rze Administracji Osiedla WSM Waw-
rzyszew przy ul. Wolumen 8c w (01-912 
Warszawie, w Sekretariacie (pok. nr 1) 
do dnia 30.12.2022 r. do godziny 10:00 
w zamkniętych kopertach z dopiskiem 
„Oferta na najem lokalu użytkowego 
nr ew. 8003 przy ul. Balzaka 2”. 
Komisyjne otwarcie kopert nastąpi 
w dniu 30.12.2022 r. o godzinie 11:00 
w siedzibie Administracji przy ul. Wo-
lumen 8c pok. nr 3.
Oferta, złożona na formularzu sta-
nowiącym załącznik do ogłoszenia 
o  konkursie (formularze dostępne 
będą na stronie www.wsm.pl oraz 
w  biurze Spółdzielni), powinna za-
wierać następujące dane:
1) w przypadku osoby fi zycznej:

a) dane osobowe, w szczególności: 
– imię i nazwisko oferenta,
– adres,
– numer PESEL,
– nr dowodu osobistego lub pasz-
portu,
b) oferowaną wysokość czynszu 
najmu,
c) dane kontaktowe. 

2) w przypadku osoby prawnej:
a) status prawny oferenta po-
twierdzony aktualnym odpisem 
z  właściwego rejestru, Krajowe-
go Rejestru Sądowego lub za-
świadczenie o wpisie do ewiden-
cji działalności gospodarczej,
b) numer NIP,
c) oświadczenie o  niezaleganiu 
ze składkami ZUS i  niezaleganiu 
z podatkami,
d) oferowaną wysokość czynszu 
najmu,
e) dane kontaktowe.

IV. Wysokość minimalnego czyn-
szu i kaucji:
Minimalna stawka czynszu podsta-
wowego wynosi 40,00 zł. za 1 m² net-
to, przy czym do czynszu podstawo-
wego doliczane są koszty za media 
plus należny podatek VAT. 
Najemca zobowiązany będzie do 
wpłaty kaucji w  wysokości równo-
wartości trzymiesięcznego łącznego 
czynszu brutto dla okresu zimowego, 
płatnej przed udostępnieniem lokalu.

V. Dane kontaktowe, gdzie zain-
teresowane osoby mogą uzyskać 
bliższe informacje na temat lokali 
oraz możliwości ich obejrzenia
Szczegółowe informacje oraz klucze 
można uzyskać w biurze Administra-
cji pok. nr 3 i  pod numerem tel. 22 
864 63 83 (Krystyna Biedrzycka).

Pozostałe informacje
Szczegółowe zasady i  tryb oddawa-
nia w najem lokali określa Regulamin 
Najmu Lokali w  Warszawskiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej, dostępny na 
stronie www.wsm.pl oraz w siedzibie 
Spółdzielni. 
Spółdzielnia dokona wyboru najko-
rzystniejszej cenowo oferty. W  przy-
padku ofert z tą samą stawką Zarząd 
weźmie pod uwagę rodzaj wykony-
wanej działalności.

Warszawska Spółdzielnia Mieszka-
niowa zastrzega sobie prawo do od-
wołania lub unieważnienia konkursu 
ofert bez podania przyczyny.

Więcej przetargów na stro-
nie wsm.pl/index.php/strona-
glowna/ogloszenia/przetargi.

Przetargi w WSM

Agora ateńska
fot.: mpd01605 (Wikipedia), licencja CC BY-SA 2.0

Warszawska 
Spółdzielnia 

Mieszkaniowa 
na Facebooku

Znajdź nas na Facebooku! 
Śledź aktualności z życia 

Spółdzielni i poznawaj 
ciekawostki z jej historii. 

Nasz profi l obserwuje 
już ponad 3400 osób!
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Nasze osiedla 
– wczoraj i dziś

fot.: Archiwum WSM (górne zdjęcie), 
Marcin Bagrianow (dolne zdjęcie)

Prace wykończeniowe przy pa-
wilonie osiedla Zatrasie w  roku 1967. 
W  tym właśnie czasie budowę osie-
dla Zatrasie, projektu Jacka Nowickie-
go, i  osiedle Sady Żoliborskie, projek-
tu Haliny Skibniewskiej, zwiedzała de-
legacja Birmy.

Budowa osiedla Zatrasie trwała od 
1962 do 1968, Sadów Żoliborskich zaś 
od 1959 do 1964.

Sady Żoliborskie zostały zapla-
nowane z  pięcioma dużymi kolo-
niami, Zatrasie z  ośmioma mały-
mi o  modernistycznej architekturze 
skandynawskiej. 

Osiedla dzieli ulica Broniewskie-
go oddana w  1959. Nazwę nadano 
w 1962. 

Marcin 
Bagrianow
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sze

miasto
Szwecji

funda-
ment,

podsta-
wa

szyb-
kość
gry

obok
liryka i
drama-
turga

tworzą
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ta po
kisielu
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snów

przyja-
ciel

Pucka

słynny z
fresków

Rosberg
z F1

alotro-
powa

odmiana
tlenu

zadanie udostępnił serwis krzyżówkowy szarada.net
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Wśród Czytelników, którzy na adres redakcji (Warszaw-
ska Spółdzielnia Mieszkaniowa, ul. Elbląska 14, 01-737 
Warszawa) lub adres e-mail organizacyjny@wsm.pl) na-
deślą rozwiązanie do 31 stycznia, rozlosujemy 3 zestawy 
kosmetyków C+E Vitamin Energy (krem-koncentrat 
rewitalizujący, nawilżająca pianka myjąca do twarzy, 
skoncentrowanie StimuSerum, wzmacniający płyn 
miceralny) marki Lirene, sponsora krzyżówki. Nazwi-
ska laureatów podamy w następnym wydaniu. 

Nagrody za krzyżówkę z poprzedniego numeru wyloso-
wali: Małgorzata Głowacz, Anna Kopf, Marcin Ziółek. 
Gratulujemy.  

Prosimy o  kontakt pod numerem 22 561 34 16. Nagrody 
nieodebrane do 31 stycznia przepadają na rzecz redakcji.

1 4 5 9 123 8 13 146 102 7 11

Artystka z jednym ze swoich obrazów 
źródło: archiwum prywatne

Po poprzednim wydaniu „Ży-
cia WSM” zgłosiła się do redak-
cji pani Katarzyna Lubicz-Za-
leska, artystka z  Zatrasia, któ-
ra w  przydomowym ogrodzie 
przy Przasnyskiej przygotowa-
ła serię obrazów o  relacji czło-
wieka z naturą.

Zamysłem mieszkanki było stwo-
rzenie poetyckich prac rysunkowych 
i malarskich, przedstawiających kwia-
ty, w  oparciu o  jej bliski związek ze 
światem roślin w  ogrodzie przy jej 
mieszkaniu na Zatrasiu. Pokaz obra-
zów i  zdjęć, które wtedy powstały, 

można obejrzeć na YouTube na kana-
le „Kasia Lubicz Zaleska”.

Jak widać, o związku z naturą mo-
żemy mówić w różny sposób. Mamy 
mieszkańców dbających o zieleń bez-
pośrednio (jak np. zwycięzcy konkur-
su „Zielona WSM”), ale na piękno na-
tury można też uwrażliwiać poprzez 
różnorodną sztukę. 

Projekt „Pamiętajcie o  ogrodach 
przecież stamtąd przyszliście” został 
zrealizowany na początku pande-
mii, w  ramach stypendium „Kultura 
w  sieci” Ministerstwa Kultury i  Dzie-
dzictwa Narodowego. Zachęcamy in-
nych artystów, mieszkańców WSM, 
do przedstawiania swojej twórczości 
na łamach naszej gazety.  (Red.)

Zatrasie
„Pamiętajcie o ogrodach”

Każdego roku bielański Urząd 
Dzielnicy organizuje spotkania 
z  seniorami, których staż mał-
żeński osiągnął lub przekroczył 
50 lat. W tym roku pamiątkowe 
dyplomy i  zdjęcia, róże i  kosze 
ze słodyczami otrzymało 45 par, 
w  tym 16 mieszkających w  za-
sobach mieszkaniowych WSM. 
12 par uplasowało się wyżej 
w  „godowej” hierarchii, w  tym 
po trzy obchodziły platynowe, 
dwie diamentowe gody a jedna 
nawet żelazne (z Osiedla Młoci-
ny). Najwięcej wsm-owskich ju-
bilatów pochodziło z  Wawrzy-
szewa (6) i Piasków (5).

Uhonorowanie jubilatów odby-
ło się w sali teatralnej bielańskiego ra-
tusza w dniu 1 października. Uroczy-
stość otworzył burmistrz Grzegorz 
Pietruczuk, który powitał zebranych, 
wygłosił okolicznościowe przemó-
wienie i  rozpoczął wręczanie dyplo-
mów i upominków. Przyjęto, że każdej 
parze honory czyniło troje wręczają-
cych. Oprócz burmistrza byli to wice-
burmistrzowie, radni, przewodniczą-
ca Rady Seniorów i  przedstawicielka 
OPS. Następnie prowadzący zapowie-

dział występ artystyczny Krzysztofa 
Prusika, który śpiewał i grał okazjonal-
ne piosenki. Kolejnym etapem spo-
tkania był szampański toast, połączo-
ny ze wspólnym odśpiewaniem 100 
lat. Po nim uczestnicy zasiedli do za-
proponowanego im poczęstunku, za-
kończonego tradycyjnym spożyciem 
„50-letniego” tortu. W  podawaniu 
tego smakołyku jubilatom uczestni-

czyli nasi młodzi burmistrzowie i bar-
dziej mobilni uczestnicy uroczystości.

Nad prawidłowym przebiegiem 
tej pięknej imprezy czuwała Marta 
Ziętek, naczelnik Wydziału Spraw Spo-
łecznych i Zdrowia. Wszystko było do-
pracowane do ostatniego szczegółu; 
uczestnicy życzyli organizatorom i so-
bie więcej takich udanych imprez.

Zbigniew Zieliński

Złote gody na Bielanach

Dla seniorów zaśpiewał Krzysztof Prusik
źródło: Urząd Dzielnicy Bielany

Jak już pisaliśmy w  „Ży-
ciu WSM”, dwa wsm-owskie 
akweny znalazły się w  pro-
gramie renaturyzacji zbiorni-
ków wodnych w  ramach pro-
gramu „Szuwar warszawski”. 
W sierpniu rozpoczęły się pra-
ce przy Gliniankach Włościań-
skich na Żoliborzu III, teraz 
przyszedł czas na Stawy Bru-
stmana na Wawrzyszewie.

Zarząd Zieleni m.st. Warszawy, 
który zajmuje się programem, poin-
formował jakie są założenia zmian. 
W  ramach prac nad wschodnim sta-
wem brzeg zostanie złagodzony, a be-
tonowe umocnienia zostaną zastąpio-

ne „stabilizującymi brzegi matami ro-
ślinnymi, które umożliwiają rozwój stref 
szuwarowych i  roślinności przybrzeż-
nej”. Przy brzegach powstaną płycizny 
dla ptaków i płazów.

Kanał łączący staw zachodni 
i  wschodni uzyska formę meandru-
jącego cieku z płyciznami, na których 
będą mogły odpoczywać ptaki.

Planowany jest również remont 
pomostu przy stawie wschodnim. 
Na czas prac teren został częściowo 
odgrodzony.  (Red.)

„Szuwar warszawski” na Wawrzyszewie



domd.pl

NOWA INWESTYCJA 
W CENTRUM TARCHOMINA 

CENY OD 9 000 zł/m2

UL. CERAMICZNA 5d
22 351 66 76

Niniejsza wizualizacja ma charakter poglądowy. Wygląd budynku oraz zagospodarowanie terenu mogą nieznacznie ulec zmianie na etapie realizacji inwestycji. 
Zmianie nie ulegną istotne cechy świadczenia oraz funkcjonalność budynku.


